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zaczęła w te pogłoski wierzyć. I wiara ta po- 
częła tak być powszechoą, że zaczął się nią 
przejmować nawet świat urzędniczy, zwłaszcza 
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Lwów 1 27 sierpnia. 


(Działalność Melikowa w prawdziwem świetle. 
— Składanie mandatów w Czechach, — „Partei: 


tag“ nie może być zwołany). i 


Zdanie nasza, że Melików w niczem się nie 


różni od dvgpotów tej miary co Hurko, Czort- ; 4wANym 
ków, Totleben ete., & tylko jest od nich spry-, UAWaĆ 


tniejszy j mądrzejszy, podzielać już zaczyna i 
Wasa europejska. Ź trudem jednak dochodzi do 
tego wniosku, bo jest formaluie opętana przez 
tro prasowe Melikowa, Przebiegły ten Ormia- 
nin setki żydów zaangażował do swojej słażby 
ł zapomocą Dich zarzuca wszystkie %ydowskie 
Organs prasy niemieckiej korespondencjami śpie- 
Wującami hymny p-chwalne na cześć jego. Aże- 
by dać poznać jak bezczelnie głapie i podłe są 
ta braan, dość np. powiedzieć, iż Berliner Tag» 
blatt i Wiener Allg. Złą. przynoszą dzisiaj ko- 
'respondencję z Petersburga, w której dowiada- 
jemy aig na wstępie, ża Melików jest bohate- 
rem, wielkim bohaterem, człowiekiem olbrzymiej 
woli i nieasłychanej wytrwalosci; a z dalszego 
ciągu dowiadujemy się, iż wszystkie te afrybu- 
ty dlatego mu zostały przyznane, że cn które- 
Boś dnia, sshodząc ze schodów, potkuął się, u- 
padt- i akaleczył się w nogę, a jednak „tak da 
lece jest skromnym, iż nie pozwclił ogłaszać 
binletynów o chorobie swej nogi, a tak dalece 
wytrw. , dż nie przestał mimo to pracować 
Dad sprawami państwa." I takich żydowskich 
bchaterstw moglibyśmy setki naliczyć, gdsbyś- 
my chcieli notować wszystkie androny, jakie o 
Melikowie wypisuje jego biuro prasowe. 

Wolimy więc raczej zanotować głos przeci- 
woy, głos odsł:niający rzeezywiatą naturę Meli- 
kowa, bo z takim w prasie zagranicznej rzadko 
Me teraz spotkać meżna. Przynosi go nam dzi- 
miaj Nowa Presse pod formą korespondencji z 

arszawy. Autorów tej korespondencji sporo 
Masiąło kosztować, zanim otworzyli sobie łamy 
Wiedeńskiego piuma. Als za to ciekawe nam 
Drzynoszą rzeczy. Po wstępie, w którym tłóma- 
Cz jak zręcznie ten Ormianin potrafił w błąd 
zProwadzić opinię Europy, przytaczają fakts, 
wiadszące, że despotyzm za rząłów Melikowa 
Riety]ko nie zwolniał, ale jeżeli to było moge- 
Utm; to się wzmógł nawet. Cała umiejętność 
Melikową polegała tylko na tem, że z jednej 
strony-on pierwszy wśród moskiewskich mężów 
stany, zrozamisł w całej pełni jaką to potęgą 
jest dziannikarstwo i postarał się natychmiast 
„0 wala wanie go dla siebie; u z drugiej, że 
wewnatfz Caratu potrafił rozbudzić nadzieje i 
temi nadziejami osładzać swój despotyzm. Als 
W grancie rzeczy „był on przedewszystkim sie- 
Paczem carskim; z ręki cara dostąpił najwyż 
NZ0) posady i dla cara tylko jak pies wiernie 
Pracował, tak dalece, że nie wahał się przyjmo- 
nieraz na siebie roli prostego szpicla poli- 
€yjnego, że się włóczył po więzieniach, podsła- 
Ohiwał rozmowy więźniów, wysyłał do nich swo- 
ch zauszników, agitował razem z więźniami, 
aby tylko wykryć i odsłonić cało sprzysiężenie 
ihiligtów.* Metodę jego postępowania najlepiej 
charakteryzuje fskt następujący : 

Skero Melikow został mianowany dyktato- 
rem, natychiast nakazał swoim xausznikom 34- 
mieszczać w dziennikach petersburgskich arty- 
kuły zapowiadające w formie mistycznej, iż 
wkrótce rozpocznie się era reform. Publiczność 
widząc, że cenzura nie konfiskuje dzienników, 


Szkiee z Kongresówki. 


Gwarma i ludna Warszawa, w 


cąc pus i bo wszyśćy, co mogą, uciekają 

murów, DĄdŹ za grani:ę kraju, bądź do wód 
" a bą”ź też na aiot. Ps uli- 
rze łem i zapachami amb 

wcale nie prsy pomini P emi, WŚr straszliwie 


palących promieni słońca przechodzą tylko ci, ! 


Go smutną konieczności rzykuci do murów 
grodn Syreny. Mała 1 mielona to garstka lite- 


skich, oraz robotników i rzemieślników. 
Na tych to spokojnych, pracą dzienną zaję- 
tych ladzi, srgusowemi oczyma spoglądają po 
cach licznie rozstawieni stójkowj (rodzaj po- 
licjantów), którzy niby to pilnując ścisłego wy- 
konania rozporządzeń oberpolicmajstrą jenerała 
Baturlina, bawiącego sio W wydawanie sz 
brzmiących rozkazów dziennych do policji, ále- 
są przechodniów. ` 
Przyznać należy, że 01 czasu, jak jenera? 
Baturlin został oberpoliczajstrem warszaw- 


sa obrębem Królestwa 
o przesadę. og 
jecia o tem, co sią tu dzieje, a fakta przez pi- 
sma podawane do wiedzy publicznej rą w tak 
małej ilości, że dziwić sig nie można tej nie- 
świadomości. 
Do tych nadużyć i bezprawności przyczy- 
niają się niewątpliwie przepisy i prawa miej- 
Way Z p Bzowa 0a Tak 
eżmy a. p. przepisy paszportowe. 0: 8 
| mj mieszkaniec prowincjonalny, jadąc 
o Warszawy, saopatrzony być musi w formalny 
wydany przes naczelnika powiata. 
zyskanie ego paszportu polas 
| różnemi tradnościami, i tak pan £. 


gu letnie-: 
go 86Z0NA przybiera charakter EO świe-. 
z, 


ratów, niższych urzędników jį obywateli miej.) E Po 


to policja cała stała się cośkolwiek cywi- | b 


one jest u| zie 
» obywatel żeli a 


na prowincji. W następstwie tego zwolnisł ry- 


gor policyjny, władze po prowincji poczęły z 


mniejszą energią tropić nihilistów. Spostrzegł to 


wreszcie Mel'kow i natychmiast wydał tajny o- 


kólsik do wszystkich gubernatorów, nakazujący 


iim jak najostrzej postępować, a banialakom po- 


w dzienniksch Żadnej wiary nie 


„Wszystkie doniesienia dzienników,”są sło- 
wa okólniks, dotycząca wrzekomych reform nie 
zgadzają się ani zzamiarami rządu, ani z prze- 
konaniami szefa najwyższej komisji. To też J. 


Ekse. nakazuje stanowczo, aby wszyscy urzę- 


ldnicy z jak największą energią dażyli do wy- 


krycia i wytępienia sprzysiężenia i ete, 

Okólnik ten dostali mihkiliści i przedrnko- 
wali podobno w całości w tym numerze Naro- 
dnoj Woli, który niedawno pojawił się w Pe- 
torabargu. 1 

Wspomniana korespondencja z Warszawy 
wypowiada w końcu nadzieję, że jaż niedługo 
ta mistyfikacja trwać będzie, bo publiczności 
otwierają się juá oczy, a zawiedziona tak nik- 
czemnie, z tem większą teraz energią domagać 
się będzie konstytucji, im bardziej się oswoiła 
z nadziejami o niej, 


Z Pragi donoszą ciąglo o deputowanych, 
którzy składają awe mandaty na posłów do Ra- 
dy państwa. Obecwia dochodzi wiadomość o nó- 
wych dziewięciu posłach, którzy złożyli mandą- 
ty. Powodem tego postępowania jest , że 
przy wyborach ostatnich nie było zdecydowa- 
nem, czy Czesi wejdą do Rady państwa, czyli 
będą nadal trzymać się polityki biernej opozy- 
cji, skutkiem czego wybrano posłami wiele ta- 
kich osób, które z powodu swych zająć w kraju 
nie mogą dłaższy przeciąg czasu bawić w Wie- 
dnia. Kiedy więc Czesi zajęli miejsca w Radzie 
państwa, panowie ci poczuli się do obowiązku 
złożyć swe mandaty. W ten sposób liczba wy- 
borów nzupełniających znacznie się pomanoży. 

Niemcy nie mogą dać sobie rady ze zwoła- 
niem „Partsitagu*, Były jaż rozmaite pod tym 
względem projekta, ale wszystkie musiały upaść 
wobec bezsilności i rozbisia partji „libaralnej*, 
Ohciano zwoływać „Parteitag" ogólno-niemiecki, 
ale i to okazało się trudnem do przeprowadzę- 
nia. Przed kilku dniami zmieniono plan, i roz- 
pisywano się szeroko o zwołania zgromadzenia 
w Bron, dzisiejsze przecież dzienniki zapewnią- 
ją, 48 i tem projekt upadł, a z nim razem cała 
myśl odbycia „Parteitagu". 


Sprawa galicyjska i polska. 


Wiedeńskie dzienniki codziennie niemal zaj- 
mują się nami, doczeg> im powodów dostarcza 
bądź podróż cesarza do Galicji, bądź nasze sta- 
nowisko w Radzie państwa. Tagblatt wiedeński 
przed kilku dniami przedstawił nibyto goto- 
wy program ekonomiczny jednego stronnictwa. 
Stronnictwa norganizowanego z takim progra- 
mem niema — całe jednak Koło polskie uzna 
go za swój i cbstawać za nim będzie, gdyż żą- 
dania w nim wyszczególnione są dla kraju na- 
szego sprawami żywotnemi, hez urzeczywistnie- 
nia których nietylko wszelki rozwój i postęp 
materjalny jest niemożliwym, ale nawet upadek 
nasz niechybny. 


wiejski, mieszkający o 6 mil od powiatowego 
miasta, chcąc uzyskać paszport, masi wpierw 


"otrzymać od wójta gminy tak nazwaną kwaliń- 
(kację czyli świadectwo, $o paszport żądany mo- 


że być wydanym. Za wystawienie takiej kwali- 
fikacji pan X. płaci panu pisarzowi gminnema 
co najmniej 50 kopiejek, i posisdając ją jedzie 
do powistu, gdzie naczelnikowi przedstawia się 
z preśbą o wydanie paszportu. Naczelnik ode- 


,brawszy prośbę, napisaną na stępla 15 kopiej- 


kowym, i mająca nadto dołączony stępel 15 
kop. na odpowiedź, przv pomosy žandarma wy- 
tacza śledatwo, czy p. X. nie jest ped dororem 
policyjnym, lub czy nie jest w cbec „moralnego 
przekonania* żandarma czemkclwiek skompr0- 
Gdy odpowiedź jest przychylną, wte- 
dy pan X. za ozłatą 50 kopiejek nzyskuje po- 
zwolenie wyjazdu, n. p. da Warszawy na mie- 
sią, dwa lub trzy. A ponieważ p. X. interesa 
naglą, i musi niezwłecznie jechać, przeto wci- 


|snawszy w łapę p. sakretarzowi dwa, trzy lub 
i 


pięć rubelków, otrzymuje po dwóch dniach 
wyczekiwania pożądany paszport ! Cała ta przed- 


umno- |vystępna operacja kosztuje zwykle sześć do sie- 


dmiu rubli, a czasami i więcej, zależy to bo- 
wiem od okoliczności, bo wszelkie przeszkody 
usawa mniejsza lub większa ilość rubli. Pan X. 
zaopatrzony nareszcie w paszport legalny, przy- 
ywa do Warszawy. Tu niezwłocznie właściciel 
hotelu, a raczej rządca jego odbiera paszport, i 
przedstawia go do właściwego cyrkuła policyj- 
nago, i za opłatą 30 kopiejek uzyskuje dla p. 
X. kartę wolnego pohyta przez ciąg trzech mie- 
sięcy, lecz oto p, X. zabawiwszy trzy dni w 
Warszawie jedzie dalej, wtedy następuje WY- 
meldowanie i wydana karta pobytu zostaje zni- 
Bzczoną, a pan X. wróciwszy za dni parę do 
Warszawy, ponownie zmuszony jest uzyskać no- 
wą kartę pobytu! Inaczej rzecz się me Z et- 
dzoziemcami, bo ci płacą najpierw wizę paszpor- 
konanlaci 
tową w konsulacie moskiewskim w Brodach, 
lub w ambaszdzie w Wiedniu, a chociaż maj 
paszporta wydane i wizowane (75 kop. Sa 
lat trzy, to przybywszy do Królestwa ma- 
szą wykupywać tak nazwany „Wid* czyli pa- 
szport moskiewski, płacąc kop. 60. „Wid* musi 
być eo roka odnawiany. Nie dosyć tego, właści” 
ciel wizowanego paszportu i posiadacz „Włdu” 
będąc w Warszawie, 
na trzy miesiące kartę pobytu 
krótko mówiąc pobyt w Króle- 
legalnym kosztuje cudzo- 
ko . 15, je- 
arsaawje 


zobowiązany jest nad 
wykupić sobie 
(30 kop.), czyli 
stwie za paszportem 
przem ciąg 
przez ten ciąg CZARU 


rar, 0 
lat ię r ” 


We Lwowie, Sobota dnia 28 Sierpnia 1880. 


Żądania te atreszczają się w następujących 
punktach : 

1. Odroczenie regulacji podatku gruntowego, 
a mianowicie w tym duchu, iż żąda się „sprawie- 
dliwszej* klasyfkacji i oszacowania przeciętnego | 
czystego dochodu E roll. 

2. Kwestja kolei żelaznych, a mianowicie : spo: 


Eok. 
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zaciągnęli. Oto właśnie jedna z padarzonych spo-] niem węgielnym najnowszego w Niemczech usta- 
sobności. Austrja nie szuka konfiikta z przemożnym | wodawstwa, zapomnieli jednak o zgubnym wpły- 
swym sąsiadem, trzyma sią święcie traktatów, ale| wie jadaizwu na życie tak społeczne jak i po- 
także jest zdezydowaną bronić praw swych i inte- | lityszne. Faktem jest bowiem niezaprzeczonym, 
resów na półwyspie Bałkańskim, nawet choćby toj le normę działania żydów stanowi ich religie, 


|groziło konfliktem z Moskwą. Jeżelifikonfikt ten, 


czego się ani apoduiewamy, ani sobie Ftego%życzy- 


będąca antytezą chrystjanizmau i wszelkich obja- 
wów chrześciańskiego życia. Dziś jaż w zastra- 


lonizowanie wszystkich kolei galieyjskich za pośre-|my — z sfery czysto dyplomatycznej przejdzie kie- szającem świetle widoczne są skutki w 


dnietwem przeniesienia dyrekcyj jeneralnych z Wie: 


dykolwiek w stadjam poważniejsze, wówozas bę: 


pływa, 
jaki żydzi wywier:ją we wszystkich kierunkach, 


dnia do Lwowa, tudzież wprowadzenie języka pol-|dzie to hasłem dla Austrji wystąpienia samoistnego (jeżeli prawodawstwo na innych, niż dotąd by- 
skiego jako obowiązkowego we wszystkich admini-|do gry. a pierwszą lewę zrobi Austrja polską kar- | wało zasadach, nie uregaluje kwestji żydowskiej. 


atracjach kolei galicyjskich, a to w duchu znanego 
wniosku Hausnerowskiego, nakoniec wybudowanie 
projektowanej dla Galicji linii kolei travswersalnej. 

8. Regulacja rzek Sanu, Dniestra i Wisły, a 
ewentualnie zbudowanie kanała łączącego San m 
Dniestrem. Na cel regulacji rzek będą podnoszone 
uroszczenia do znacznych sum zę skarbu państwo- 
wego. 

4. Podniesienie i poparcie przemysłu naftowe- 
go, tndzież chowu bydła za peśrednictwem użycia 
odpowiednich środków przez rząd. 

5. Zmodyńkowanie podatku gorzelnianego na 
korzyść galicyjskiego przemysłu gorzelnianego, któ- 
ry od dwóch lat znajduje się w widocznym upadku. 

6. Pomnożenie i obftsze wyposażenie filii na- 
rodowego banku austrjackiego w Galicji, 

7. Subsydjs ze skarbu państwowego na meljo- 
racje. 

8. Rozwiązanie kwestji indemnizacyjnej w du- 
chu mómorjału opracowanego. przez dr. Zyblikie- 
wicza. 

9. Popierarie kosztem państwa galicyjskiego 
przemysłu domowego. 

10. Lspsze uposażenie fstniejących i zakłada- 
uie nowych szkół fachowych, 

11, nakoniec: Spolonizowanie admini stracji do- 
men i salin galicyjakich. 

Sa t» Żąłsnia nia nowa i kilkakrotnie przez 
dziennikarstwo nasze i przez delegację podno- 
szone, które jednak ten sam Tagblatt uważa ja- 
xo sprzeczne z interesimi państwa i nakładają- 
ce na nie największe ofiary. Zapomina jedynie 
Tagblatt, że Galicja ponosi również ofiary dla 
monarchii i że nie powinna być traktowaną po 
macoszemu. Da. Pol. uważa podniesienie spra- 
wy powyższej za korzystne i doradza, aby de- 
legacja nasza w tym kieranka rozpoczęła roko- 
wania xe stronnictwami w Radzie państwa. 1I 
my z naszej strony życzylibyśmy sobie, aby 
delegacja jak najsilniej starała się o urzeczy- 
wiatnienie żąlań programem tym objętych — 
zrealizowanie jednak to zależy od rządu auto- 
nomii naszej sprzyjająsego i od poparcia innych 
stronnictw w Radzie, a ponieważ prawie żadne 
z naszych żądań nie stoi w sprzeczności z par- 
tją autonomiczną Rady państwa, przeto wątpi- 
my, aby kokietowanie z lewicą doprowadziło 
nas do o aójicY ch rezultatów. To jednak 
powinno tylko delegację naszą do większej e- 
netgii i raźniejszej inicjatywy powodować. 

Wien. Allg. Zig. zajmuje się również nami, 
lecz jnż ze stanowiska polskiego i w stogunku 
do Moskwy. Przedstawia ona niekorzystne poło- 
żenie Polaków pod rządem pruskim i moskiew- 
skim a zupełnie inne w Austrji, wykazując ró- 
wnież, że Austrja czy to W r. 1815! czy w r. 
1863 popierała apra ę polską. Kończy zaś arty- 
kał swój następując:m poglądem : 

„Z tego stosunka wypływają konsekwencje dla 
obu stron. Austrja pogosteje tylko wierną swojej 
roli, jeżeli żywiołowi polskiemu zapewnia eałą swo- 
ję przychylność i usilnie się stara o przysposobie- 
nie Polakom każdej sposobności, przy której by 
spłacili dług wdzięczności, jaki względem Austzji 


aa 


my 


mieszkał, č j 
pociąga za sobą nowe koszta, jak Świadectwo 
rządcy domu (kop. 15), 28 do wyjazdu nie za- 
chodzą żadne przeszkody, & Później w, - no- 
wej karty pobytu, a jeżeli intereseatowi wy- 
pada nadto wyjazd za granicę, to za powrotem 
i wykup nowego „widu. w Warszawie, 
wydawanie tych widów odbywa się w biurze 
oberpoliemajstra i jest przepełnione furmalno- 
ściami różnorodnemi. Na Wydanie widu nie raz 
lecz zawsze czekać trzeba parę dni, a czasem 
i dłażej, co zależy od usposobienia pp. urzędni- 
ków, którym nigdy nie jest PR i tylko wte- 
dy z załatwieniem czynności się gpieszą, gdy 
za pośpiech otrzymają conajmniej rabelka. Taki 
stan rzeczy jest ta wa wszystkich władzach ; — 
każdy krok uczyniony do jakiegokolwiek urzę- 
da pociąga za sobą wydatek bardzo często ni- 
czem nie usprawiedliwiony. Jak w policji tak 
też i w kaneelarji kontroli słag, w cyrkule, w 
urzędzie gubernialnym, w sądzie i wszędzie 
dzieje się to samo. £Łapownictwo więć kwitnie 
tu w całej pełni 

Dzieją się tu nadto rzeczy, które w ża- 
dnem z państw europejskich nie byłyby cier- 
piane, a które tu są na porządku dziennym i 
stały się tak powszedniemi, że mieszkańcy tn- 
tejsi aważają je za zupełnie natnralne. 


Weźmy n. p. stosunki cenzuralne, które 
żadnym przepisom nie egają, a nustanowieni 
ceuzurowie są panami sytuacji na zasadzie „mo- 
ralnego przekonania". Dzieją się też dziwactwa 
niesłychane, i tak cenzor X. wykreśla wszystko 
co się specjalnie odnosi do dziejów Polski, wy- 
kreśla bezlitośnie: „król polski“ — „W. ke. 
Lit." — Wyrazy: „Polska“, „polski“, „ojczy- 
zna” itd. Drugi xaj w jakimó cytacie npatruje 
aluzję polityczną — inny £aowa stałca 
wyrazy | zmienia przez to całe snaczenie zda- 
nia, nareszcie komitet censary zezwala na drak 
dzieła danego, byle tylko tytał zmieniono, jak 
n. p. nie wolno pisać: „Chłopi w Polsce" lecz 
„Chłopi u nas"! Nię wolno przedstawiać na 
scenie teatrzyków ogródkowych „Wandy“ (Bop 
plera) lecz „Branke seraju" ; nie wolno przed- 
stawiać „Paziów królowej Marysieńki", lesz wol- 
no grać „Paziów króla Henryka IV.*. Tym to- 
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rem idąc cenzura warszawską, przekształciła | tej 


„Księżnę Gerolstejn" na „Donnę Jaannę*, w 


Mazepie Słowackiego „Króla Jana Kazimie- |d 


rzą” a, „Księcia* itd. A 

pytam, czy powanie takie ma 
choć wątek zdrowego rozsądku? Lecz idśmy da- 
lej. Paa oberpolicmajstor wazgawski, sporej: 


tą... My zostaniemy wierni naszym tradycjom a 
Polska idąc za radą tak poważnych ludzi i patrjo- 
tów jak Adam Czartoryski i Andrzej Zamoyski i 
wielu innych, postara się oto, aby wygrana karta 
miała swoją wartość. W takim składzie rzeczy 


tylko jedno. To są może tylko mrzonki, i marze: 
nia przyszłościowe, które się zapewne nigdy nłe 
zrealiznją. My nie wyczekujemy ich zrealizowania 
przeciwnie | Ale na każdy wypadek trzeba wszyst. 
kie szansy obliezać; i nie szkodai przypomnieć 
Królestwa kongresowemu, które może zapomniało 
o wiekowych rządach moskiewskich, że u południo* 
wych jej granie istnieje Galicja z polskim rządom 
antonomiesnym 1 polskim sejmem swobodnie wy- 
bieralnym. A w chwili, w której cesars anstrjacki 
tę część Polski nawidzi, przypomną sobie o tem 
w Warszawie i Petersburgu! A to ani jednej ani 
drugiej nio zaszkodzi stronie... 

„Niechaj Polaey nie oddają się ilusjom! Au- 
strja dla interesów polskich nie ruszy palcem na- 
wet, nie da jednego strzału! Ale może nadejść 
chwila, w której nasze interesa i polskie będą 
wspólne. Ale chwila ta nadejdzie w on czas, kiedy 
interesa nasze i moskiewskie pokrzyżują się na 
Bałkanie... 


„Może tych kilka uwag stanie za odpowiedil 
na pytanie, któreśmy na czele postawili: jakie zna- 
czenie ma podróż cesarza do Galicji, nie dla Gali- 
eji jake prowineji, nie dla dni dzisiejszych — jeno 
dla Emropy i przyszłości...“ 


Agitacja przeciw żydom. 
Ogromny wpływ, jaki żydzi zdobyli sobie 


pozwolić na rozwijanie się potęgi i znaczenia 
plemienia żydowskiego, czyli raczej, jak tema 
skutecznie zapobiedz? Nietylko pisma katolie- 
kie, lecz także prawowierne dzienniki prote- 
stanckie stsją ną czele ruchu przeciw żydom, a 
stowarzyszenie, założone w Berlinie Nazwą 
„Antisemiten-Liga*, przeprowadziło jak w prak- 
tyce to, czego w teorji domagają się ze wzglę- 
dn na żydów pisma różnych kierunków i zapa- 
trywań politycznych. Niełatwą to będzie rzeczą 
postswić tamę obronną przeciw tendencjom ży- 
dów, którzy rozporządzając wielkiemi kapitxła- 
mi, nietylko že owładnęli handel i przemyał, 
lecz opanowali dziennikarstwo, aby mieć w swem 
ręku każdej chwili środek i to bardzo skute- 
czny do bronienia swych interesów i rozsze- 
rzania swych wpływów. d 

Nie się jednak na świecie nie dzieje bez 
przyczyny, i żydzi też, którzy i dawniej posia- 
dali niemałe kapitały, zawdzięczają swe uprzy- 
wilejowane stanowisko w Niemczech głównie 
prawodawstwu, jakie stworzyła ostatnia era li- 
beralna. Ci, którzy w Berlinie układali ustawy, 
wychodzili z tej zasady, że równość w oblicza 
prawa i równe obowiązki powinny być kamie- 
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3 - Ą | i 
bo każdy wyjazd jego na prowincję major Buturlin, komandor i kawaler wielu a 


|wieln orderów, między niemi i anstrjackiej że- 
ilaznej korony, człowiek bardzo elegancki, wy- 
jaoca ukształcony, a jeszcze więcej gładki i uj- 
|mujący postępowaniem swojem, jak to na po- 
tezątkn powiedzieliśmy, bawi się w ciągłe wy- 
dawanie szamno brzmiących rozkazów dzień- 
nych, z których zaledwo cząstka wykonywaną 
zostaje, i tak n. p. dnia pewnego wychodzi roz- 
ikaz, aby komisarze cyrkułowi i podwładni im 
rewirowiejak$najściślej dopilnowali porządku na 
alicach i targach, aby ulica były zamiatane i 
trzy razy w ciągn dnia obficie wodą zlewane. 
Tymczasem avi pp. komisarze, ani też rewiro- 
wi tego niedopełniają i na ulicach pobocznych 
leżą knpy błota i pyła, która roznosi wiatr po 
ulicach Szalejący, na targach zaś gniją różne 
odpadki i nieczystości, szerząc uć zarazę. W 
dni parę następuje nowy rozkaz, z którego mie- 
szkańcy dowiadeją się, że p. oberpolicmajster 
dnia następnego celem przekonania się czy po- 
przednio wydane rozporządzenia jego ściśle są 
wykonywane, zwiedzić „raczy“ takie a takie a- 
lice i targi. Jakoż zapowiedziana wizyta zo- 
staje dopełnioną, a że p. oberpolicmajster wszę: 
dzie znałazł wzorowy porządek, przeto tak p. 
komisarz danego cyrkuła, jakoteż pomocnicy je- 
go i stójkowi zostają przez oberpoliemajstra pu- 
blicznie pochwaleni — a czasem i do krestów 
przedstawieni. Łatwo zrozumieć, że miejsca 
zwiedzane przez oberpolicmajstra były i są wa 
wzorowym porządku i temu wcala się nie 4zi- 
wimy — lecz niepodobna nam nie dziwić się 
tema, że p. oberpolicmejster zwiedza tylko te 
miejsca, 0 których aż nadto dobrze wiedzieć 
mual, że porządek będzie wzorowy. 

Od czasu gdy hr. Kotzebue, b, tenerał-guber- 
nator warszawski otrzymał dymisję kę + 
Jego zajal jenerał-lejtenant Albadyński, wszyscy 
mieszkańcy Warszawy, nie wyjmując nawet i 
oberpoliemajatra, są w ciągłej niepewności co 
do charakteru i usposobienia tego nowego kró- 
lika. O ile jednak dotąd przekonać się można 
było, jest to człowiek łagodnego charakteru, 
bardzo wykształcony i nadzwyczaj gładki w o- 
bejściu. Przybywszy też do Warszawy, niezwło- 
eznie porobił i 
pory s takimi 


rem, był fgura malo a właści miłości a 
prowincji był * jeja Rubcow, naczolaik kante-!sw-je. Oar i jego doradcy, 


możemy wiele zrobić dla Polski, a Polska dla nas| Wschodu do Niemi: 


Agitacja w tym kierunku jaż się rozpoczę- 
la, bo jak donosi Lmierieche Kirchen Zg., obie- 


p po Niemczech petycja do ks. Bismarka, w 


petenci domagają się, aby Ra drodze pra- 
ay” a przeszkodalć | aięzacji żydów ze 
aby nałożyć wysokie po- 
datki na giełdę, banki i ich dziennikarstwo, 4 
wreszcie, aby żydzi mogli obejmować pabliczne 
urzędy tylko na mocy wyboru dokonanego przez 
członków odnośsej korporacji. Dodajemy tn Is 
rańnie, iż petycja ta nie wyszła z kół katoli- 
ckich, lecz z konserwatywno-protestanckich. 

Ze względu na to, iż petycja owa jest bar- 
dzo ciekawym znakiem cząsa, praytacteny ja 
tataj w całej osnowie. Brzmi ona jak następuje: 

Mości książę, kanclerza państwa i prezesie 


ministrów | 

Od dość dawna jaż zaniepokojone zostały 
umysły mężów miłających szczerze o; 1 
to ludzi ze wszystkich stanów i stronnictw z 


wypływająca z dziwnych właściwości tej rasy, 
nie zadała ciosu naszym narodowym przymio- 
tom: na to naród niemiecki zgodzić się żadną 
miarą nie możs3, jeżeli nie chce podkopać wą- 
runków swej egzystencji. Niebezpiecze to 
jest widoczne i wielu jaż ludzi zwróciło na nie 
uwagę. Rycerskość, prostota, prawdziwa religij- 
ność, te ideały Niemców, zaczynsją juz Coraz 
bardsiaj znikać, a na ich miejsce wstępaje AŃ 
dowski pszudo-ideał, który nam podsnnięto. Jak- 


w ostatnim lat dziesiątku, pobnudził w Niem-|kolwiek żywimy gr AMA te szkody nie a- 
czech wszystkie głębiej patrzące w przyszłość |azły uwagi Waszej ksią 
umysły do zastanowienia się, czy można nadal|księcia doszedł ów okrzyk, 


j Mości i że do nezu 

wołający 0 pomos, 
jaki ludność wydała ż powodu „ityk żydo- 
wskich które jej w przemyśle -wielkie zadają 
szkody, to jednak sądzimy za stow pabli- 
cznie poświadczyć, że naróż nie p z eofaz 
większem rózjątrzeniem przygląda stę wzrosto- 
wi tego zgubnego żywiołu i że w tem smatnóm 


„A 


położeniu spodziewa się od rządu pomocy t-0-— — 


pieki. Rasa żydowska umiała xzgabny swój 
wpływ coraz bardziej rozszerzać, opierając: się 
na ustawach, uchwalonych za wpływem żydo- 
wskim, które popierają interesa wielkich kapi- 
talistów — opierając się na bogactwach, jakie 
nagromadzono zręcznie i bezwzględnie, wyzysku- 
jąc ludność przez lichwę, grę sioje taki; 
akcje, a powstrzymując się prawić em od 
rolnictwa i przemysła, które tylko mogą stałe 
zapewnić dobrobyt ; — tworząc opinię publi- 
czną za pomocą dzi wa niegumiena 

i zgniłego, które po większej części 

pod swe panowśnie; — wpływ tem grozi naj- 
większem niebezpieczeństwem nietylko ekonomi- 
cznym stosunkom i dobrobytowi lada niemie- 
ekiego, lecz i jego kulturze i religii a tem ss- 
zal retazya jego politycznym i religijnym 
akarbom. 


larji jenerał-gubernatora. Słynna ta osobistość, 
jak nig z pewnego źródła dowiadujemy, w tych 
czasach, dlatego że chciał wpływy wywierać i 
kierować jenerałem Todtlebenem, nagle o 
dymisję, i wedle twierdzeń godnych wiary prze- 
niesiony być ma do Warszawy na takąż posa- 
de. Pamięć p, Rabcowa dla mieszkańców Wlas 
również wieczną będzie jak Marawiewa wie- 
szatela. Za przyczyną to p. Rubeowa prze- 
śliczny ogród botaniczny wileński, założony tuż 
nad Wilejką przez Stanisława Jandziłła, aka- 
zem Mikołaja oddany w posiadanie jenerał - gu- 
bernatorów, dziś jest Śmiętniskiem, miejscem u- 
stępowem 44.000 ludności mojżószowe . 
nia. Jenerał Albedyński widząc ten piękny ogród, 
oddany na pastwę i na zniszczenie niesfornych 
Synów Israela, przy pewnej sposobności prezy- 
dentowi miasta oświadczył, że ogród botaniczny 
chętnie odda miasta w posiadanie, byle tylko 
został do porządku przyprowadzony. Prezydent 
(gołowa) propozycję tę wniósł na radzie gmin- 
nej (dumie), która jednogłośnie przyjęła ją wy- 
rażając swą wdzięczność p. Albedynskiemu za 
tę ofiarę. Spisano więc stosowną rezolucję i pre- 
zydent przedłożył ją do zatwierdzenia jenerał- 
gubernatorowi. 


Lecz oto występuje p. Rubeow, który przy- 
właszczywszy sobie część ogrodu, wzniósł tam 
swą letnią rezydencję, i oświadcza, 'ke jeneral- 
gubarnator uchwały dumy potwierdzić nie może 
inaczej jak tylko wtedy, gdy miasto zdeklaruje 
się płacić na utrzymanie pałacu gabernatorskie- 
go 850 r., to jest sumę taką, jaką płaci dzie- 
rżawca ogrodu. 


Wobec takiego dictum duma zrzekła się o- 
grodu i decyzję swą cifagła. Fakt ten wiele da- 
je nam do myślenia ł napełnia obawą, aby i tu 
w Warszawie podobne nie działy się rzeczy, 
Wprawdzie dziś wiaterek zaczyna wiać z innej- 
strony i dochodzą nas słuchy, jakoby x prahy- 
ciem cesarza Franciszka Józefa I, do Galicji, w 
Królestwie jakieś łaski ogłoszone być miały, 


Być może, że darowane zostaną poan zaległe 
zy 


z r. 1867 lub 18701 a które mię nami mó- 
wiąc, już od dawna wraz s karami ściągnięto, 


wizyt stokracji naszej i odjlub też może kilkadziesięciu zbrodniarzy obda- 
a AEN eA, Po- pras zostanie polsa 

tocki, hr. Skarbek, Zamojacy itd. żyje w bar- | łaski cj 

dzo przyjańnych stosunkach. Jakim dalej.bę-|ten kraj nieszezęś 

dzie? to przyszłość okaże, pewną jest tylko|skiem wzmagającym się z 

rzeczą, że będąc w Wilnie jenerał - gubernato- | możrieje 


Jaż to w ogóle 
U E MOR) Ieina pod uel 

wy ry jęcząc 
dniem każdym, wiel- 
w silach żywotnych, w 
do 60 ojczyste i oo 
tyn, Makow, 


różne dobrodziejstwa 


i Wax nieje 


/--ĄGK. Jest to jedyna nasza pamiątka w poszanowania 


Niebezpieczeństwo to z natury rzeczy mnsi 
wzrastać coraz bardziej, jeżeli uda się Żydom 
tłumnie wciskać się do urzędów publicznych, 
które dawniej byty dla nich zamknięte i od 
których też powinni być usunięci, jeżeli 
powaga państwa nie ma być w fandamencie 

dkopana. Głośne skargi, protesta i życzenia, 
jakie ludność objawia, nie mają tu wielkiego 
znaczenia. Tak jak żydostwo jest rzeszywistą 
potęgą, tak też można je tylko pokonać za po- 
mocą rzeczywistych środków, mających prakty- 
azne znaczenie. Trzeba przedewszystkiem zre- 
formować i uzupełnić to prawodawstwo, które 
Żydom i Niemcom zarażonym żydowaskiemi za- 
patrywaniami, ułatwiało wyzyskiwanie i zepsu- 
cia ladu niemieckiego. Nie chcemy przez to za- 
przeczać prawa gościnności, jakie daliśmy przy- 
byszom, ale raczej chcemy wyemancypować ln- 
dność niemiecką x pod obcego panowania, któ- 
rego ona jaż dłużej znieść nie może. Niebezpie- 
czeństwo jest jaż bardzo grożne i dla tego u- 
praszamy Waszą ks. mość, abyś celem przeszko- 
dzenia rozrostowi elementu żydowskiego i ży- 
dowskiego wpływa zechciał ciałom prawodaw- 
z państwa niemieckiego i Prus przedłożyć 
jak najprędzej projekt, który 

1) utrudniłby emigrację żydów ze Wschoda; 

2) który zaprowadziłby na giełdę, banki i 


a „28 gre których bd ky kiwi 
na, przes zapatrywaniami żydowskiem 
wyzyskują lud niemiecki, kontrolę ścisłą i jak 
pajwię ; 


3) który napływ żydów do urzędów pu- 
blicznych ograniczyłby przez zaprowadzenie gło- 
sowania odnośnych członków korporacji, jak sią 
to dzieje przy udzielaniu stopnia oficera. 

„Nie zgadzamy się na wszystkie postniats 
taj petycji, pisze Kur. Pozn. a zwłaszcza na 
żądanie ograniczenia wolności prasy. Dzienni- 


karstwem w Niemczech jaż i tak rząd zbytnie! 


się opiekuje i dla 
ME iire ria 
strzenia. Ze w u Ra zatamowanie ywa 
złego dziennikarstwa, to społeczeństwo chrze-' 


ściańskie samo może tu skutecznie działać: po- | podobnych spozobnościach miewanemi, a trapią 
trzebuje ono tylko prenumerować takie pivma, ceremonialaością i widocznym przymusem od- 
? i snaczających się, mimowolnie zdawało się nam 
przez chrześcian, i zasilać je anonsami. Środek | być przeniesionymi w czasy Zygmantów, któ- 
ten nie nasuwający żadnych trudności, z pewno-|rych miłość obywatelska nie zaś strach niewol- 

pożądany skutek, jeżeli tylko | niczy otaczały. I cóż te prochy, te pełzające 
chrześcianie konsekwentnie i wytrwale unikać | autokratyczne robaki, te nihil z ich pychą i o- 


które są redagowane w dachu ciańskim 


ścią przyniesie 


będą pism żydowskich. 


Co do innych propozycji, IA w pe-| Przekleństwo współczesnych, przekleństwo poe 
j t y się na jtomnych i wyrok historji, stawiający ich pod 
nie, gdyby środki mające być użyte przeciw | pręgierzem pogardy, nietylko całej ludzkości 


tycji, to zasadniczo o tyle zgodzilibyśmy 


żydom, nie ograniczyły wolności obywatelskiej." , 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 
Konstantynopol d. 24. sierpnia. 


Pięćdziesięcioletnia rocznica urodzin cesa- | 


rza Franciszka Józefa obchodzoną tu była z nie- 
zwykłą uroczystością. W wilię, tj. 17. bm., am- 
basador niemiecki p. Hatif:ld wyprawił na jej 
uczczenie wieczór tańcujący w Bajukdere, coj 
nie mało wiele osób zadziwiło. Nazajutrz od ra- 
na koścół Panny Marji *) zaczął się przystrajać 


*) W wielkim ołtarzn tego kościoła pomie- 
szczona jest kopja obrazu Matki Boskiej Często- ' 
chowskiej, niegdyś w kaplicy ambasady polskiej bę-, 
zachowana. Archiwa poselstwa naszego, pomimo 
polecenia ostatniege naszego ambasadora, danego 
pierwszemu dragomanowi , Armeńczykowi Serkos, ' 
aby takowe w jednym z kościołów dla przechowa: 
nia złożył, ten ostatni Moskwie wydał. Uszlachco- 
ny przez rzeczpospolitę, chlebem jej lat włele kar-, 
miony, zdradził zaufanie w nim położone, a jednak, 
gdy powstanie 1863. r. wybuchło, pospieszyli po» 
temkowie jego przybrać w konfederatki swych sy- 
nów, — tylko że po npadku usiłowań narodowych, 
jeszcze spieszniej do fezów powrócili. — Kaplica 
konaulatu naszego zamieniona na magazyn, srujno- 
wana, zabrudzona|!.. Kilka tylko białych orłów z 
zdumieniem zdsją się patrzeć na tę profanację, a 
z pod głazów grobowych wychodzi zapytanie: czy 
nie ma obywateli w Polsce, coby pamiątkę nag 


Eara 


Przed para miesiącami w jednem z gimna- 
owad paazawękich p. dyrektor zaczął prześla- 
iachciała 
uczeń został ze sad wydalony paw 
Ozyk palą Tohe ra zastrzelił się. — 
Pod, 2 NIĆ I pota nardar oddanym został 
darowany krestem o 2 do dymisji i ob- 


do- 
pazą 
bóśniej wychodząc z teatra p. Apuchtin słyszy 


aaa) życzymy sobie, aby! po 
i jeszcze nastąpiły obo-| 


| go, którzyby do państwa grackiego wcieleni byli. 


które sztandary łączyły w sobie i zielony, wę- 
gleraki. Ulica pocztowa, wiodąca od ambasady 
do świątyni umaiła się zielenią, przez mieszkań. 
ców obficie dostarczoną. Od wielkiej ulicy Pera 
można było nieskąpo widzieć rozrzucona kwiaty, 
tworzące nroczą mozaikę. O godzinie 10. zrana 
przewielebny arcybiskup, patrjarcha konstanty- 
nopolitsński, i poseł stolicy apostolskiej Vanu- 
telli, otoczony gronem licznego duchowieństwa, 
coremonialnie wkroczył do przybytku pańskie- 
go, a za nim w świetnych mandurach baron Ca- 
lica z członkami ambasady, urzęduikami konsu- 
lata, poczty, oficerami stójkowego anstrjackiego 
statku, i niezmiernym tłamem pobożnej pabli- 
ezności. Ciało dyplomatyczne znajdowało się pra- 
wie w komplecie, a oddział marynarzy, komen- 
derowsnych po niemiecku a mówiących po dal- 
macka, polska, czeska, krozeku, zbrojny w lek- 
kie karabinki i krótkie pałasze, rzeźki, żwawy, 
ochoczy, jak wszyscy Słowianie gdy się czają 
być wolnymi, zajął wskazans ma stanowiska. 
Ciżba była tak wielka, że sześćdziesiąt stopni 
schodowych, prowadzących z Pera do kościoła, 
literalnie ladem zajęte były. Mszę pontyfikalną 
eelebrowsł przewielebny Vanntelli, a po niej od- 
śpiewał z przytomnymi Te Deum. Wszystkie 
statki anstrjackie i Ottomańskie, w porcie sto- 
jące, i wiele innych krajów ubarwiły się rożno- 
kolorowemi banderami, a w południe działa tu- 
reckie pozdrowiły flwę austro-węgierską. 

Po nabożeństwie przyjmował ambasador po- 
winszowania ciała dyplomatycznego, oczywiście 
urzędowe, i kclonii anstrjackiej, przybyłej zło- 
żyć swe kołdy reprezentantowi monarchy, któ- 
ra wyrzekłszy się władzy samodzierczej, ludom 
Austrji wolność zapewnił. P. Rivay, adwokat a 

i zarazem prezes tej kolonii, w niedłagich lecz 
igorących, z serca płynących wyrazach, złożył 
; życzenia swych ziomków, które ambasador od- 
wiedzią swą zobowiązał się podać do cesar- 
skiej wiadomości. i 
Porównywając ten obchód rzewny, szczery 
a uroczysty, z wszystkiemi moskiewskiemi przy 


krucieństwem uniosą w zagrobowe. ich życie ?... 


lecz nawet i własnych spadkobierców, zapewne 
skazasych na wędrówki burbońskie i Z koła u- 
czciwych Indzi wytkiuczonych ! 

W sprawach greckiej i czarnogórskiej po- 
storu w m*iegłym tygodniu nie było, wszelako 
traktowania są nieprzerwane, a umizgi o Jani- 
mą ciągła. Aby skłonić Portę do ustępstwa, mo- 
carstwa zapewniają swą gwarancję co do życia 
i mienia mieszkańców wyznania mabometańskie- 


Wątpliwem atoli jest bardzo, aby Tarcja gwa- 
rancją tą ujętą w sidła została, a t? tem wię- 
cej, iż i dawniej, w czasie utworzenia królestwa 
greckiego rękojmia podob a daną była, a prze- 
cież ciche lecz nieustające prześladowania mu- 
aułmanów zniewoliły tych ostatnich do emigra- 
eji, tak, że obecnie w całej Grecji zaledwie kıl- 
kanaście rodzin muzułmańskich pozostało. Wie 

tem doskonale rząd ottomzński, a bacząc, że 
I traktat berliński zapewnił bezpieczeństwo 0- 
sób i majątka w Bałgsrji, a jednak mocarstwa 
obojętnem okiem spoglądają ns męszarni” Tar- 


dową i domek boży od dalszej bezcześci zachowali? 
— Cmentarz, naktórym spoczywały zwłoki Józefa 
Puławskiego, Potockiej i innych, zamieniono na o- 
gród miejski; kamienie grobowe znikły, a środków 
nie ma dla czynienia poszukiwań ; są jednak jeszcze 
osoby żyjące, wskazujące miejsce spoczynku naszych 
znakomitych rodaków, i gdyby jakie takie fandusze 
się znalazły, korzystając z przychylności Blaque 
beja, prezydenta municypalności VI. okręgu, udało- 
by się zapewne choć żelaznemi krzyżykami uwie- 
cznić pamięć zasłużonych ojczyznie obywateli i o- 
bywatelek. 


Polak, mówi swoim ojczystym językiem i że on 
Apuchtin nie ma prawa tego wzbraniać mu. 
Powstała naturalnie głcśna sprzeczka, oficer w 
stopniu pułkownika bgdący nieszczędząc słów 
złajał Apuchtina i nazajutrz zdał o tem raport 
hr. Kotzebnemu. — Równocześnie prawie bo 
dnia następnego p. Apuchtin wszedł do restau- 
racji jednego z pierwszorzędnych hoteli — i tu 
o zgrozo! zastaje neznia z drugiej klasy gimna- 
zjalnej, który wraz z ojcem przyszecł na obiad. 
P. kurator ujrzawszy ucznia jak dzikie zwierzę 
rzuca sig na malca i ostatniemi wyrazami „po 
matinszce* zaczyna go łajać jak śmiał przyjść 
do restauracji i nareszcie porywa dziecko za 
kołnierz, chcąc je wyrzucić za drzwi. Lecz oto 
ojciec malea zbliżył się do Apnchtina i zapytał 
go jakim prawem syna jego tak maltretuje? — 
„Na ja kurator! a tiebie małczat darak !“ 


O! przepraszam, ozwie się po polska oj- 
ciec, pan kurator a ja ojciec — przeto syn mój 
pozostanie ze mną, bo ja wyższą dla niego wła- 
dzą niż pan! — „Małczy! suklnsyn, małczy! 
Na to obywatel tak spotwarzony wezwał obe- 
cnych ma Świadków, i pana kuratora zmusił, iż 
wraz z nim udał się do cyrkułu policyjnego, 
gdzie spisany został protokół z wyrządzonej 0- 
Delgi. Sprawa taktu jak i poprzednio oparła się 
o jenerał- gubernatora. — W dni parę pó- 

niej Towarzystwo przyjaciół sztuk  pię- 
knych odbywało posiedzenie celem postanowie- 
nia, kiedy członkom ma być rozdane premium 
przedstawiające medalion gipsowy z popiersiem 


wozniów, a to dlatego, że matka |J. I. Kraszewskiego. Nadmienić ta należy, że 


ał, 
pizelata wian 


- adał się do br. Kotzebuego, 
i prosząc o radę. Hrabia polecił wige, 


rzecz całą 


PROT 
iinei 


ze Si 


w kolory narodowe czerwono-białe, wszekże nie-|ków tam osiadłych i na mnogie protestacje tu- 


reckie nawet nie odpowiadają, rząd ottomański, 
powtarzam, nie myśli, przynajmniej do dziś dnia, 
zadowyćuczynić przyjacielskim radom ambasado- 
rów, lecz przeciwnie w ostatnich dniach wy- 
słał znowu znaczne posiłki do Prewezy. Oprócz 
tego wezwano Portę, aby w razie jeżeli demon- 
stracja flot okazałaby sie potrzebną pod Dalci- 
gno, chciała ze swej strony trzy pancerniki do 
niej przyłączyć. Na to jednak szczyt dyploma- 
matycznej mądrości przechodzące zaproszenie, 
Porta odmownie cdpowiedziała. 

A kiedy w dziedzinie doniosłych dyploma- 


ochrzczeni i wychowani przez ojców i matki 
nasze zostaliśmy; wyznajemy, że za tę wiarę 
świętą cierpieć i umrzeć jesteśmy w każdej 
chwili gotowi; ale czyniąc to wyznanie nie wąt- 
pimy, że ojcowska ręka naszego monarchy kar- 
cić nas za nie nie będzie, ala owszem wejrzeć 
raczy na nasze nuciśnienie. Albowiem żyjąc bo- 
gobojnie, wykonywająs śnóle wszystko, to wola 
Najj. Cesarza i prawo nakazaje, płacąc podatki 
i niosąc gorące modły ku niebu za zdrowie i 


Proklamacja ligi bułgarskiej. 


Liga bułgarska wystosowała następującą pro- 
klamację do narodu bułgarskiego. 

Ku wam drodzy nasi współwiercy i rodacy, 
zwracamy nasze oczy, do was podnosimy głos nasg 
o pomoc, od was bowiem jedynie oczekujemy wy- 
zwoleuija naszego. ! 

Bracia uwolnijełe nas od przygniatających nas 
mąk piekielnych, Azjata bowiem tarbarzyniec snać 


1 
omyśl . C. Mości, sądzi „|poprzysiągł sobie wytępić naród bułgarski w Ma- 
pomyślność J. C. Mości, sądzimy, że mamy pra cedonii, a mścić się na nas za swobodę, jakiej sa- 


wo wyznawać wiarę, w jakiej zrodzeni jesteśmy | Ę : 7 
ng z ejże wierza d sA sk =. ce ze |śrvaja bracia nasi w księstwie i wschodniej Ry- 


tycznych prac pozorna powolność a rzeczywiste] Wezwawszy więc Boga na pomoc, z sercem peł- | 


wahanie się objawia, iane dochodzą nas wiado-|nem ufności, polegając na tem, że Najj. Pau! Tens nas mordują, a tysiące w najokro- 


mości z Bałgarji i Bakaresztu. Listy z tego o- 


przez Ramanię ochotników moskiewskich, tak o- 
ficerów jak i niższych stopni, z których większa 


część nawet sws mundury zatrzymała. Goście ci| był koniec karom i kontrybnejom od lat tylu 
najniezłaszniej przeciw nam wymierzanym, któ- 
a wiela z nich wygadało się, iż bynajmniej z|re — jak również gwałtowne zimaszania nas do. 
pałków swych wykreślsni nie są. Również i za- wyrzeczenia się wiary naszej, zapewne bez wie- 
soby wojenne transportują się w znacznej ilości] dzy i woli najwyższej z dniem każdym wzra- 
przez Giurgewo do Razzcznku. Stan taki zwró-| stając, doprowadzają nas do stanu nędzy, unie- 
możebniając płacenie podatków i utrzymanie ro- 
dzin i gospodarstw ; ośmielamy się nareszcie 
aby taż swoboda wyznania rozciągniętą 
wiedź tego ostatniego jest wymijającą. Co dojbyła do naszych dzieci, i w ogóle do wszystkich 
wprowadzonej broni (80.000 sztuk) z Moskwy, ! mieszkańców bez wyjątku. Dla uprzytomnienia 
oświadczył p. Zankow, iż ona przeznaczoną jest|opłakanego stanu rzeczy, dołączamy do niniej: : 
którzy 
ściągniętemi w cią- , 
( iż to są Bułgarzy | gu ostatniego roku z jednej tylko wsi Serory— ` 
w szkołach moskiewskich kształcący się, a na|z oznaczeniem po szczególe rodzajn kar i ich wy- 


nie tają się bynajmniej, że na nową wojnę idą, 


ci? uwagę konsalów w Sofii będących, którzy 
też zażądali od p. Zankow, prezydenta gabine- 
tu bułgarskiego stosownych objaśnień. Odpo- 


do uzbrojenia wojska, które ma zamienić do- 
tychczas posiadaną ng karabin systemu Bardan. 
Co do oficerów tłómaczył się, 


wakacje przybyli. Nakoniec urzędownie zape- 
wnił, ża w Bałgarji nie istnieje Żaden ruch 
przyłączenie wschodniej Rumelii do księstwa na 
celu mająty, dodając atoli, iż nie zaręcza aby 
takowy w Ramelii nie powstał, szerszych roz- 
miarów nie przybrał i w wir swych działań 
księstwa nie pociągnął, Jak to objaśnienie pp. 
konaulowie przyjęli, czy je za pokojowe lab wo- 
jenne uważają ? dotąd pewnych jeszcze danych 
nie otrzymałem. 


Ziemie polskie. 


ment, ręcząc xa jego autentyczność, Jest to pro- 
śba włościan i mieszczan gubernii Siedleckiej, 
powiatów konstantynowskiego i radzyńskiego, 
przesłana w czerwcu r. b. do hr. Loris Meliko- 
wa, w której błagają go, aby rząd zaprzestał 
już ich prześladować za to, że trwają stale przy 
unii. Przytaczamy tū rzeczoną prośbę w całej 
osnowie, zostawiając oczywiście odpowiedzial- 
ność za jej prawdziwość przy źródle, z którego 
czerpiemy. 

„My niżej podpisani, mieszkańcy 
siedleckiej, doznawszy tylu dowoców miłości i 
opieki z ręki ojcowakiej najj. cesarza, słysząc 
od brasi naszych, że taż ręka na tych nawet 
łaskę swą rozciąga, co po zagranicami państwa 
moskiewsxiego cierpią prześladowanie, gdzie w 
obronia ich stając, własnej krwi i kosztów nie 
szczędzi, by im zapewnić szczęśliwy byt naro- 
dowy i swobodę wyznania, ndawaliśmy się kil- 
kakrotnie z prośbami do naczelników naszych, 
ażalając się na niesłychąny ucisk i niesprawie- 
dliwcśzi wyrządzane nam przez władze miejsco- 
we. Dotąd jednakże wszystkie te prośby skutku 
nie osiągnęły. - 

„Udajemy się przeto do JW. Hrabiego, bła- 
gsjąs o łaskawe wstawienie się za nami do o 
soby Naij. Cassrza, tndzież przedztawienie roz- 
paczliwezo położenia, w jakiem pogrążeni jeste- 
śmy, pozbawieni będąc od łat wiela kapłanów 
i świątyń naxvzych, jako też możności zawiera- 
nia ślubów, odprawiania chrztów i pogrzebów, 
które w braka kapłanów sami, jak w pierwszych 
wiekach chrześziaństwa, bez obrzędów religij- 
nych spelniać mnsimy; nareszcie doznając naj- 
sroższego obchodzenia się, na które żadnem z 


naszej strony wykroczeniem najmniejszego niej Aleksandra II, « 
daliśmy powodu. Przyznśjemy wprawdzie, że nie] wiary chraeści 


| 


Nowiny podają dziś bardzo ciekawy doka- | 


gubernii pt 


prawa tego odmawiać nam nia zechce, 


prosić 


szej prośby listę imienną tych włościan, 
są obciążeni kontrybncjami, 


gokości.". 
Dnia 16. czerwca 1880 r. 
Włościanie i mieszczanie powiatu Konstanty- 
nowskiego i Radzyń skiego. 
,_ Na głównym arkuszu prośby jest 101 pod- 
isów, zaś na oddzielnych arkus'ach: parnfia 
Międzyrzec 92 podpisy, parafa D łha (4 wsie) 


[57 podpisów, par. Serory, wieś Cyłujki 16 pod- 


pisów, par. Szostka (3 wsie) 62 podpisów, par. 
Drelów 65 podp., par. Zahajki 18 podp., wieś 
Pereszówka 35 podpisów, ogół:m 443 podpisów. 

Załączone do tego podanie wsi Sarory jest 
bezładnym ciężkiej boleści jękiem. Nowiny przy- 
taczają je, niezmieniając nawet błędów pisowni : 

„Mieszkańcy wsi Serory, gminy Serory, po- 
wiatu Konstantynów : My, którzy jesteśmy ob- 
ciążeni różnemi karami: karą pieniężną, aresz- 
tem, farmankami, zabrali nam konie, bydło, ow- 
ee, zboże, słomę, odzienie, cierpimy głód, zimao, 
prześladowanie, ugani:ją pod wartą do Janowa 
co tydzień, na tydzirń jedna lub dwie doby a- 
resztn, a terxz nie dadzą nam zarobić na ka- 
wałek chleba ; dzieci nasze jęczą z głodu. Wszys- 
cy z żonami i dziećmi upadamy na kolana g 
aczem i krwawemi łzami przed majestatem 
oskim błagając zostać w obrządku rzymsko- 
katolickim.“ 

Po tym, w swej prostocie tak wymownym, 
prawdziwie krwawym wykrzyka, następuje spis 
kontrybucyj, ściągniętych w Jednym tylko roka, 
od włościan jednej tylky wsi — i tak: 

Józef Tenezyk zapłacił 84 rar., Jin Chu- 
dziak 120, J:kób Kladz 120, Tymosz Koałow- 
ski 129 Michał Sawczak 200, Sylwester Saw- 
czak 140, Bachar Kladz 150, Eliasz Barda 46, 
Harasym Fauasut 280, Michał Ł chima 200, 
dan Kaliszawski 180, Tomasz K:lmzswski 210, 
Dawid Sawczuk 140, S:anistaw Gromaiaki 140, 
Grsegorz Snncyk 106, Asdrzej Namnik 140, Au- 
drzej Bsczkara 100, Michał Weresa 100 Zidor 
(zapewne Isydor ?) Geroło 140 Ignacy Gromadz- 
ki 100, Joatfat Gsroło 140, Tomasz Senczik 
110, Piotr Malspczyk 140, Tondor Kroszko 120, 
Jazób Eatyaniak 100, Jan Senczyk 200, Andrzej 
Senczyk 140, 

Ogółem wyliczone tu kontrybucje wynoszą 
3805 rubli sr. I to z jsdnej wsi, w jednym ro- 
ku! I dzieje się to wszystko w ostatniej ćwier- 
ci dziewiętnastego wiska, pod panowaniem cara 
os wobodziciela włościau, obrońcy 
ańskiej i swobód narodowych 


chcemy wyrzec się wiary rzymsko-katoliekiej, | Słowian bałkańskich ! 


tak łacińskiego jak też grecko-katolickiego ob- 
rzędu, jaką kto wyznaje, a w której zrodzeni, 


mek, 
Nie anaaz pan hrabiego Kotzebne, więc będziesz 
pan znał jenerał-gubernatora, który rozkazuje, 
abyś w 24 godzin opuścił Warszawę, i więcej 
tu nie wracał, w przeciwnym razie będę zmu- 
szony pod eskortą kazać pana wywieźć I 

Po takim rozkazie nie było co robić, i p. 
Apachtin tegoż jeszcze dnia wyjechał do Peters- 
burga, lecz oto w niewpełua dwa tygodnie pan 
kurator z miną tryumfającą i z krestem wraca 
do Warszawy! Łatwo pojąć, że hr. Kotzebue u- 
czuł się tem dotknięty do żywego, pojechał więc 
do Petersburga, i podał się do dymisji. W trak- 
cie tego Tołstoj został przez Loris-Melikowa u- 
sunięty, a na miejsce jego zamianowany został 
Saburow, człowiek msjący zaup:łnie inne pojęcia 
o nauce i kształcenia alodzieży. Nowy mini- 
ster! nowe reformy! nowy system, i p. Apuch- 
tin nia będąc pewny, czy pod rządami nowego 
ministra utrzyma się, postępując tak jak przed- 
tem, nagle z tygrysa zrobił się barankiem! Sa- 
burow na razie nic jeszcze nie zrobił, i syste- 
mu naukowego dotąd nie zmienił, lecz jak wno- 
sić należy z pojedynczych objawów, zmiana nie- 
wątpliwie nastąpi, a dowodem tego jest to, że 
na bieżący rok szkolny do każdej klasy gimna- 
zjalnej pozwolono o 5 uczniów więcej przyj- 
mować. | 

Otóż jak z powyższego widzimy, młodzież 
nasza, puzostając pod takimi zwierzchnikami, 
nie wiele korzystać może. Mało też jest wyjąt- 
ków, aby dyrektor gimnazjam był człowiekiem, 
albowiem wszyscy są to istne dzikie zwierzęta, 
tacy jak Choroszewskij, jak Mikołaj Siengale- 
wiez (Galicjanin), dyrektor gimn. labelskiego, 
nie są jednostkami. Wszyscy ci panowie prze- 
ważnie pochodzą z Galicji i z Rasinów, — a jsk 
Choroszewski, Polak nawet rodem, są apostoła- 
mi moskwicyzmu, są renegatami bez czci i wia- 
ry i sumienia, i takim to ludziom poświęcone 
jest wychowanie młodego pokolenia! Taki Bien- 
galewicz naprzykład, który przed 1863 r. był 
nauczycielem w liczgóa św. Anny 
a po r. 1864 naucz a 


zie ? 

Mieszkańcy Galicji nie mają i mieć nie mo- 
gą pojęcia o tem co sig ta w ogóle dzieje i nie 
dziwię się temu — bo ucisk jakiego oni dozna- 
wali był odmiennej natury, był to ucisk wywie- 
rany może łapą niedźwiedzia lecz łapą ubraną 
w rękawiczkę —— ta jest wcaleinaczej „russkaja 
szyrokaja natura" na coś podobnego nie pozwa- 
la! — A jakie skutki są tego ncisku nie jaż w 
Polsce lecz w Litwie, to najlepiej przekonywają 
nas fakta! Tam zmoskwicenie kroczy pospie- 
sznie. Owi żydzi litewscy, których tak sympa- 
tyczay typ podał Mickiewicz w swoim Janklu— 
zaginęli zupełnie — tam jąż niema żydów li- 
tewskich lecz są żydzi Moskale | Język i strój 
przyjęli za swój, a co goraza dziś jaż mówią 
„Na ja russkij czołowik.* W Wilnie, w Grodnie, 
ownie — wszędzie nietylko dorośli — lecz i 
małe bachorzęta między sobą mówią dziś tylko 
po moskiewska, w Polsce zaś przeciwnie, i na- 
leży oddać zasłażoną pochwałę, że nasi żydzi z 
każdym dniem coraz gorliwszymi stają się Pola- 
kami i coraz bardziej usiłują wyrwać się z ob- 
jęć dotychczasowej ciemnoty i odrębności kasto- 


ośmiela- 
statniego miasta podają szczegóły przemarszn|my się prosić jw. hrabiego o wyjsdnanie nam! 
prawomocnego zapewnienia zupełnej swcbody 
wyznania; cśmielamy się prosić, aby położony: 


(pniejszy apozób tną w kawały. Trupy niewinnie 
(pomordowanych synów naszych i córek walają zię 
po drogach na pastwę kruków i psów, Tarcy bo- 
wiem nie pozwalają grzebać swych ofiar. Pieką 
„nasze dzieci i zmuszają nas, byśmy je jedli. Du- 
|ebownych krzyżują lub wieszają. Bracia! uczucie 
lndzkości nie pozwala postępować tak z pasmi, jak 
z nami postępują dziey barbarzyńcy. Kościoły nam 
rabują i profanują. Służby bożej nie możemy od- 
bywać, kapłani bowiem nasi i nanczyciele jęczą w 
jokowach tnreckich, gdzie straszną dmiercią głodo- 
iwẹ giną. Tylko nas gnębią Tarey, nas prawosław- 
nych Bałgarów — Greków 1 katolików nie prześlą- 
dują Taroy, I nam ulżyliby Turey, gdybyśmy wy- 
parli się włary przodków naszych. Ale wolimy ra- 
czej wszyscy zgłnąć, niż wyprzeć się prawosławnej 
włary ojców naszych, Was, nasi bułgaracy biskopi 
i kapłani wzywamy o rychłą pomoc. 

Bracia podajcie nam dłoń pomocną i nie do- 
puśćcie wytępionia naszego; Austrja i Grecja gro- 
fą nam zaborem, Turcja zniszczeniem i pożogą | 
ł Wzgórza Perynn-Dagh 29. lipca 1880, N, 132, 
„Paskal, starszy wojewola. Stefan, Paweł, Maryn, 
Janko, Iwo, Petko, Kosta, wojewodowie. Iwan Ka- 
raiskski, sekretarz. Wacław Nowak, oficer. Jan 
Nowotny, instruktor. Za wierzytelność : Diamandi- 
cio, presydent bałgarsko-macedońskiej ligi. 


_ Jak „Rada russka* przemawia 
do Rusinów ? 


Odezwa „Rady ruaskiej* wydana z po- 
wodu zapowiedzianego przybycia cesarza, 
opiewa dosłownie jak następuje : 

Russkij Narode! 

W nieprodołżitielnom wremieni sostoitsa prie 
jezd Jewo Wieliczestwa JImpieratora w predieły 
naszawo darogawo atieczestwa. 


Sriedy wosieobsaczawo wostorga obchwatiwssawo ' 


po tomu powodu wsie serdca śltielej toj strany, 
atzywajemsia k' Tiebie, russkij Narode, jako sa- 
wietnomu chasiainu jeja, w tom kriepkom uwiere- 
nii czto gołos nasz jak wsiegda tak ś tiepier 
dołónawo wważenija i wsieobszczawo udobrienija 
Twojewo udostoitsa. 

Priedowsiem nie ukrywajem, csto pałożienije. 
sriedy katorowo Jewo Wieliczestwu naszu galic- 
kuju Ruś w poru swojewo miłostiwiejszawo pasie- 
saczeniją zastati prichaditsa, tak w wacjonalno: 
paliticzeskom, jak i socjalno ekonomiczeskom atno- 
szienijach — wieśma pieczalno % nieotradno, òè 
ceto prożiwajemaja meju w nastajaszczeje wriemia 
minuta seriozno-trudnaja, 

My storm w połnom razgarie borby ta swia- 
liejsseje dostujanije atcew nassych, atstatwaja pra- 
wa naszej nacjonalnosti, naszawo jazyka à abrjada, 
protiwu nienastnych posiagatielskich ruk naszgich 
niedrngow. N 

Naszi jacy bolestnyi i żal nass glubokiş... 

No cgasza ispytanij naszych, kaċietsa, uče 
ispita, ibo w minutie, kogda nadiożdy nassije 
isczerpaliś ś somnienije i atceajanije grudi nasstje 
tiersati naczynajuł, wiest o priedstajasscsem pry- 
bitije Jewo Wieliczestwa, naszewo dieriawnawo 
właditiela w porogi naszej rodinnoj, slezami sto- 
letiej propitannoj siemli, razwijała wsiakoje uny- 
nije i małodusztje... 

Narode russkij! Gost. Monarch spieszit do 
Tiebie, pređdstati pred Toboje w ciełoj liepotie 
moharszawo swojewo blagowolenija, dati Tiebia 
nagladnoj dokaz, czto carstwiennoje serdce Jewo 
wsie narody, żiwuszcsije pod moguszczym żiesłom 
Jewo, adnakoju lwdowiju abnimajet, i wsie im 


+ + — . 
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wenthal i wiele innych, których tu dla brake 
mi-jsca nie wymieniam. Ż+ ucisk Moskwy na 
Polskę wywiera pawiea wpływ zbawienny pod 
względem ekonomicznym kraju — to i najza- 
ciętscy wróg Moskwy przyznać musi. 4 
Liczne f bryki j 
każdego dua niem 


wo-rolnicze -— i my Koroniarze — żyjąty w 
pośród tych fabryż, zdumieliśmy się i własnym 
oczom wierzyć nie chcieli, że podobne rzeczy 
są wytworami przemysłu krajowego, naszego |— 
I my, którzy dotąd dobijaliśmy się o wyroby 
angielskie i francuskie, a jakich panowie Penka- 
la i Włodkowski obficie dostarczali, nagle zażą- 
daliśmy wyrobów naszych! (shoć i pierwej ci 
panowie, takoweż nam dawali za grabe pieniąc 
dze z plombą zagraniczną). Co do tej kwestji, o 
której mimochodem wspominam to jak zawsze 
w Moskwie i pod rządem moskiewskim łatwo 
zrozumieć i pojąć — bo za ruble naczelnik ta- 
możni i djabła łęczyckiego zaopatrzy w plombę 
zagraniczną. Dotąd pp. kupcy warszawscy ule. 
gadac ogólnemu prąłowi — wyroby z Łodzi lub 

abianic taszczyli na komory pograniczne i tam. 
za stosowne wynagrodzenie, zaopatrywali w 


lomby zagraniczne poczem w Warszawie to co . 


osztować winno łokieć jeden np. 1 ra. sprze- 
dawali za tęż samą miarę po rubli sr. 3—5! — 
a to jako towar angielski ! 


Wystawa tkacka urządzona rb. w Warsza- 


wie, aczkolwiek w niej nie przyjęli udziała 


wszyscy fabrykanci — nauczyła nas — że nasz 


przemysł tkacki nietylko że wystarcza dlą kra- 


ja lecz nadto może być po za obręb jego zaśyt- 


kowany, i że produkta nasze jeżeli nie są lep- 
wej. Przeważnie w tem celują żydzi warszawscy |s16 to bezwarunkowo z zagranicznemi I 
w Krakowie, |którym wysokim patrjotyzmem przyświecnją ta |z0wać mogą. : 
progimnazjum w Hra-|ey ludzie jak Cylkow, Kramsztyk, Kraashar, Le- 
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w0 „Narodnym Domom" Twoim .. 
w Sa  Wagowolit On na dni 2 (14) 


jentiabra wospriniati 18 


Btoriji pod wprawlenijem  awgustiejszoi Dynastiji 
zawo Monarcha mimo wsiech burtej, bjuszczych 


lassa, widia w dorogom gostie swojem paruku 
suszczestwlijenija swoich nadiożd, swojej swabody, 
swojewo błagodieństwija, 2a cietos monarchiji 
| błago carstwujuszczawo Doma żywym apłotom 
psiegda stanuti gotowa, 
/ At Wydieła paliticzeskawo abszczestwa 
„Russkaja Rada". 
Lwow, 8 (20) awgusta 1880. ” 
Szwedickij, W. M. Płoszczanskij, 
Predsiedatiel. sjekretar. 
Niechłeż prawdziwy Rusin galicyjski zroznmie | 
zyk i ducha tej odezwy, ogłoszonej przez ludzi, któ- | 
mają śmiałość nazywać siebie „najwierniejszymi” | 
przedstawicjelami galicyjskich Rusinów!. , 


kronika miejscowe 1 zamiejscowa. 
Dnia 27 sierpnia. 


Gazets urzędowa ogłasza niektóre zmiany, 
które zaszły W programie podróży i pobytu ce- 
Mrakiego , mianowicie przybywa cesarz 

' Wowa o godz. 9 rano. 


Wycieczka do Drokowyża dnia 12. o godz. |Ś*- Wojciecha i Stanisława 


rano. 

Dnia 13. września cesarz zwiedzi tylko na- 
ktępujące zakłady: 

1. Gmach sejmowy ; 

9. Dom inwalidów; | 

3. Instytut im. Ossolińskich ; 

4. Bzkoła leśnicza ; 

5. Bzkoła ludowa 1m. Elżbiety; 

Dnia 14. września dalsze zwiedzanie za- 
Kładów publicznych rozpocznie się rano 0 go- 

8, popoładniu zaś o godzinie 1 minut 30 

fw następującym porządku : 

1. Bzpital garnizonowy; 

3. Gimnazjum Franciszka Józef: ; 

8. Miejskie muzenm przemysłowe; 

4. Muzenm hr. Drieduszyckiego ; 

5. Ruski Dam narodny i gimnazjam akade- 
Mickie; 
6. Miejska strzelnica ; 
7. Wycieczka na górę Zamkową. 


Świtę cesarską w podróży do Galicji, 
składać będą następujący dostojnicy: oficero- 
(Wie i mrzędnicy dworu, janeralny aijn- 
itant cesarski f-ldmarszałek-poru: znik br. Mon- 
del; jenerałny adjutant cesarski feldmarszałek- 
porucznik br. Frydryk Beck; adjntanci przy- 
| i: major Karol br. Mertens i major F-liks 
dr. Rosenberg. Dalej należą do świty cesarskiej 
Mdjntznt przyboczny major Henryk hr. Wolken- 
itsin, który towarzyszyć będzie cesarzowi w ca- 
_ (ej podróży; podpułkownik przydzielony do kan- 
*elarji woskowej cesar. Q to Pohl, adjut:nt ka- 
Pitan Rudolf de Chavanne; dwaj urzędnicy kan- 

%larji wojskowej; irzej urzędnicy kaneelarji ge- 
 Mnetowej; wielki koniuszy jenerał jazdy ks. 
: Thurn et Tax:s; wielki knchmisirz Walfgang hr. 
 Sinsky; komendant szwadronu konnej gwsràji 
ej major Adam Berzeviczy i lekarz 


| Nadworny i sztabowy dr. Jan Lanyi. 


* Centralny komitet miejski ma zaszczyt za- 
_Wiadomić P. T, gości, którzy zamierzają przybyć 
do Lwowa Ba nroczystość przyjęcia cesarza, że ko- 
hitet kwaterunkowy urzęduje w gmachu ratnszo- 
zaś od dnia 8. września b. r. pp. delegaci 
aa dworcach kolej Karola Ludwika i kolei Brodz- 
kiej, udzielać będą również wszelkich wyjaśnień 1 
Natwień. 

* Powiat lwowski reprezentowany będzie przy 
Wroczystościach powitalnych na część cesarza W 
Krakowie i we Lwowie przez deputację, w której 
Wład wchodzą pP: dr. Józef Milleret, prezes Rady 

łewiatowej, Dawid Abrahamowicz, wiceprezes, Zy- 

Qwant Strusiewicz Z Dublan, Karol Berchard ze 
_Baaaerca i Teodor Car, wójt z Pedbereziec. 


i w» Z komendy ochotniczej straży ogniowej „So- 
kół" otrzymaliśmy następującą odezwę : „Z powodu 
Rawezwania korpusu do pełnienia straży obywatel- 
akiej podczas pobytu cesarza — odbędzie się prze- 
tąd nadzwyczajny korpusu ochotniczej straży o- 
Tuiowej „Sokół* w niedzielę dnia 29. sierpnia b. r. 
. ẹ godzinie 3. 2 południa w sali Towarzystwa gł- 
lnastycznego „Sokół* przy ulicy Kurkowej nr. 7., 
Qa który to przegląd zejdą się wszyscy członkowie 
 lorglru kempletnie nmundurowani — rezerwa i 
dowo Przyjęci w opasksch. Kto się na przegląd 
ten nie stawi, ten straci prawo wystąpienia z kor- 
- pasem nik. służbę obywatelską. A'fred Bojarski, 
t 


s Między służbą cesarską podczas podróży do 

i znajdować się będze. 1 kowal, 1 ujeżdżacz, 

P pszhołków do koni, 1 obroczny, 1 wcźnica przy- 
| koosoy (Lelbkutacher), 7 wożniców, 1 siodlarz, i 2 
pogy”sczy powozów. Koni wierzchowych przybę” 
ie 12, powozowych 14, 8 powozy dla cesarza i 
4 dle świty. 


piaca | żądu 
sir. w. 4, 


| Galicy 


echny dług pań- | po 
ż (za 100 złr,) w; 


| Wiedeń 25. sierpnia. 


600 


orogoje rowno pacnitajet, On nie prenebrieg dla | 


po grud” naszuju, nie poszatnułaś, i czło Ruś 


do! restauracji dwóch najdawniejszych w Polsce zabyt- 


* W podróży do Galicji ma tewarzyszyć cesa: 
rzowi także hr. Taaffe. Tak donosi prywatny tele- 
gram prażskiej Politik, 


* Urzędowym sprawozdawcą z galicyjekich ma- 
newrów został zamłanowany kapitan 72. pułku, p. 
Periez. 


* Wpisy do szkoły trzyklasowej ogródka froa- 
blowskiego i pensjonetu pani Ludwiny Miączyńskiej 
ulica Sykstnska 1. 6 rozpoczynają się z dniem dzi- 
siłejszym. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w 
sobotę dnia 28. sierpnia v. b. o godzinie 6. wie- 
czorem w szli I departamentu (II piętro). Na po- 
rządka dziennym : Wybór deputacji dla powitania 
cesarza w Krakowie. Wnioski względem wydzier- 
żławienia folwarku m. Zabrza. Rekurzy w sprawach 
budowniczych. 


Za dziennikami wiedeńskiemi wymieniliśmy 
między aresztowanymi w Wiedniu socjalistami p. 
Edmuzda M.kiewicza. Wiadomość ta okazała się 
uieprawdziwą. U p. Mikiewicza, który mieszkał u 
aresztowanego obecnie redaktora pisma robotnicze- 
go Die Zukunfć odbyto rewizję, ale go nie are- 
sztowano. 

* Temi dniami wyszły nakładem C. A. Spina 
w Wiedniu, A. Cranz. w Hamburgu kompozycje na 
fortepian Ludwika Marka, mianowicie: Suite, Sere- 
nada, Iatermezzo, Valse op. 45, Valso caractéri- 
stiqna op. 46 pani Halenie Modrzejewskiej pożświę- 
eny. Rapsodje polskie N. I. op. 47. Deux pióces, 
Romance i Marche-Caprice op. 48; ten ostatni E. 
Śmietańskiemu dedykowany. Barceuse (Kołysanka) 
op. 49. Rapsodye polskie N. 2 op. 50 (tematy o- 
ryginalne) H. Siemiradzkiemu poświęcone. 

€ Konserwator pomników narodowych, p. Lnd- 
wik Łepkowski dokonał świeże wspólnie z mala. 
rzem p. Walerym Eliaszem po 20 miesięcznej pracy 


ków malowania na drzewie, mianowicie wirernnki 
w starożytnej katedrze 
pa Wawelu w Krakowie, Olbrzymich rozmiarów 
dwa te obrazy, (każdy ma 6 metrów wysokcści), 
sięgają pierwszej połowy XIV wieku i potężne na 
widza czynią wrażenie. Św. Wojciech okryty kapą 
zieloną przetkaną złotemi kwiatami, w prawej rę: 
ce trzyma krzyż arcybiskupi, w lewej otwartą kaię- 
go ewangelii w aksamit czerwony oprawną. — Św. 
Stanisław w ornacie czerwonym ze złotemi kwia- 
tami, w lewej ręce trzyma pastorał, w prawej zam- 
kniętą księgę w zielonym aksamicie, na oruacie ma 
starożytny racjonał, czyli tak zwany palinsz Św. 
Piotra, nadany od Banedykta IX biskupom krs- 
kowskim. Tło obrazu złociste w kwiaty wzorzyste 
pod rzeżbionym baldachimem gotyckim, podstawe 
reprezentuje posadzkę gotycką u napisami Sanctus 
Stanislaus Sancius Adalbertus. Ramy obraza wzo 
rzyście płasko wyrabiane. Ramy te były i są doku- 
mentem, iż obrazy opisywane składały skrzydła 
ołtarza gotyckiego szafiastego, sprawionego niewąt: 
pliwie wtedy, kiedy po nieszczęsnym pożarze kate- 
dry w roku 1306 biskup krakowski Nankier dźwi- 
gal z gruzów ogniem zniszczoną świątynię, 

* Na najpięknjejszem miejscu, bo na placu Ha- 
lickim (bojków) zbudowaną będzie ozdobna trybuna 
„Bslmeder* pokryta daehem Z lodami i miej 
acemi amfiteatralnie się wznoszęcemi, z której bę 
dzie można widzieć cały orszak towarzyszący ce: 
anrzowi Od placu Marjackiego AŻ do ulicy Czar- 
neckiego. 

B.letów po eenach a to: loże o CZterech kryę. 
ałach 12 złr., miejsce siedzące pierwszorzędne po 
2 złr. 20 et, drugorzędne po 1 złr. 80 ct. nabyć 
można w cnkierniach pp, Kosteckiego, Groza, Rot- 
lendera, Millera i Ehrbara; oraz w ksiegarniach 
pp. Wilda i Seyfartha i Czajkowskiego. Z mówie- 
nia z prowincji za nadesłaniem gotówki przyjmuje 
Administracja Gasciy Narodowej. 


« wWiądoraeści polieyjne z d. 26. sierpnia. 
Skradziono: panu A. H. z pomlieszkan'a przy Ulicy 
Czarneckiego terbę podróżną, 2 koszule kolorowe, 
2 podkowy końskie i 2 pary spodni wojskowych 
niebieskich. — Panu S. K. z kieszeni srebrny Ze- | 
garek anker o 13 kamieniach. — Pann K. T. " 
iOstrowie klacz ciemno-szpakowatą, klacz guiadą I 
konia kasztana 15tej miasy. Za wykrycie spraw- 
ców tej ostatniej kradzieży i odszukanie koni wy- 
znaczoną jest nagroda 100 zł. | 


i 
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— Szczególny znak. W listach gończych 
za poszukiwanemi przez policję osobami, można 
znależć bogatą kollekcję t. z. „znaków szczegól 
nych". W ostatnim numerze wiedeńskiego wykazu 
policyjnego, przybył nowy nader cenny artykuł do 
tej ciekawej kollekcji — a dotyczy on pewnego 
szynkarza wiedeńskiego, który dnia 18. b. m. Za- 
pewne w skutek napadu obłąkania wydalił się Z 
mieszkania, A na drugi dzień telegrafował żonie z 
Gainfakrn, że chce zwiedzić Baden, Vósłau i Neu: 
stadt, i że zresztą ma się doskonale, Żona udała 
się do policji, która zażądała „znaków szczegól- 
pych*. Strapiona małżonka podała, iż zbieg wziął 
z sobą 200 złr. i pierścień brylantowy, i „wiele 
pije". Jakkolwiek cecha ta wielce może stać się 
pomocną do odszukania zbiegłego, jednak mimowoli 
przypomina słowa Scheffla : 

O wielkiem picin ciągle mowa 
O pragnienia — ani słowa! . 


„Przed ślubem“ tragikomedja w 1 akcie 
odrgrała się przedwczoraj przed kościołem na pla- 
cu Kalwina w Peszcie. Tłamy ciekawych u otwar- 
tych odrzwi kościoła, w którym ślub ma się odbyć, 
oczekują przybycia państwa młodych. — Przyjeż- 
džają nareszcie, pan młody wysiada... w tem wy- 
skakoje z tłumu jakaś stara rozczochrana kobieta 
| chwyta go za kołnierz. Zdziwienie ogólne wzro” 
sło, kiedy w tejże chwili młoda dziewczyna w 
wielce zaniedbanej toalecie i bosa chwyta nieszczę- 
śliwego z drugiej strony za kołnierz u fraka i 
krzyczy w niebogłosy: „Nędzny krzywoprzysiężco ! 
przez lat ojm zwodziłeś mię, a teraz pomiatasz 
muş jak tą ostatnią. Jeżeli chcesz się żenić, żeń 
się ze mną, ty niewierny hołodrygo!* Wszyscy 
osłupieli po tej przemowie — pierwsza odzyskała 
przytomność panna młoda, wskakuje napowrót do 
fiakra i do... domu. Reszta gości poszła za jej 
przykładem, zostawiając eksnarzeczonego Z zdra- 
dzoną i jej matką na scenie przed kościołem wśród 
ogromuego zbiegowiska. 


— Kazański korespondent Zwerskiego Wie- 
stnika opowiada następujący ciekawy szczegół o 
miejscowym doktorze ziemskim Barykowskim: Przy- 
szli doń raz chłopi, pokąsani przez wściekłego wil- 
ka, prosząc o radę; lecz on zaminat im takowej 
udzielić, zaczął długi i szeroki wykład o tem, że 
ani wilki, ani psy nie wściekają się nigdy i że 
wścicklizna zwierząt w ogóle jest przesądem, któ- 
rena nie należy dawać wiary. Główną zaś rolę w 
w głębokomyślnych dowodzeniach doktora odgrywa 
rozumowanie takie: „,Wścieklizna jest szaleństwem, 
a więc chorobą umysłową czyli zwichnięciem rozn- 
mu. A że pies i wilk, jako zwierzęta, roznmu nie 
mają, ulegać zatem nie mogą żadnym chorobom 
umysłowym, a tem samem i szaleństwa, czyli wście- 
klizuie”, Na wszelkie przeciw temu zarzuty chłopów 
tudzież przytaczane przykłady liczne, że psy i wilki 
wścieksją sią często i pokąsani przez nich ladzie 
pudpadają wodowstrętewi także, doktor odpowiadał 
jednem i temsamem : Nie wierzę, nie wierzę! Na 
tem skończyłą sią konsnitacja. Chłopi wrócili do 
domt z niczem, a w cztery tygodnie powściekali 
się WtZYSCY, tak że musiano tych biedaków zgła- 
dzić ze świata, ptrzelając do nich jak do zwierząt 
dzikich. Dr. Barykowaki jednak dotąd jeszcze trwa 
w swojej floxcficznej niewiarze w istnienie wście- 
klisny i powtarza wciąż: „Nie wierzę, nie wierzę!” 
Korespondent, który to opisuje, ułuszułe porówny 
wa przemądrego doktora, do mędrka w pownej ko- 
medji Ostrowskiego, który powiada : Ja, panie ła 
akawy, Mogę Wszystkie książki czytać, bo mam 
taką naturę, Że Czytam, czytam, a nie zgoła nie 
wierzę w to, co czytam | Jaż od natury mam taki 
roznm mocny |... Ot, eo jest" |., . 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów dnia 27. sierpnia. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 78 klgr., ję 
czmienia 64 kigr., owsa 45 kIgr., hreczki 64 klgr.. 
kukarudzy 82 kigr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 89 kigr.) 

Zboża za 100 kilogramów: Pszenica 9'— 


do 10*— z}, -~ żyto od 8:60 do 9'25 zł. — ję- 
„ozmień od 5:25 do 640 zł, — owies od 5:60 do 
- 6:50 zł, -— hreczka od 6:40 do 6:50 zł., kiku- 
'rndza zeszłoroczna od 6'25 do 7'25 zł, — kukn. 


Włościania J. J. z Dźwinogroda zgabi? ksią: 
żeczkę kasy zaliczkowej. 


Wki bank hi 
00 sł ank hipoteczny i 


00 apa t-weglerskiogo po | 


— Straszny wypadek. Ofcer niemieckiej 
|marynarki Kiemens V. Oerzen zdążał w ubiegły ; 
czwartek nocnym pociągiem pocztowym z Charing j 
Cros do Dnwrn. Był sam w wagonie pierwszej kla-; 
sy i bawił się rewolwerem, który nieszczęśliwie ja: 
koś ujęty nagle wypalił. Kale uzodziła niebacznego 
w brzuch. W pierwszej chwili przerażenia, zamiast 
chwycić za rączkę sygnałową i dać znak kondakto- 
rowi, by watrzymał pociąg, śmiertelnie raniony o- 
twiera okno wagonu i wyskakuje po za szyny, po 
których przebiegał pociąg Z szaloną szybkością 50 
mil avg. na godzinę. Siła rzntn była tak wielką. 


iż oficer kilka razy wywrócił kozła, aż w odległo- ;° 


ści 21 metrów upadł bez przytomności, Po chwili 
odzyskał zmysły i przyczołgał się ku chacie jakie- 
goń robotnika, który go na razie opatrzył i posłał 
po lekarza do miasteczka o 4 mil odległego. — Za ' 
godzinę przybyli dwaj lekarze i zastali oficera, któ- 
ry przed chwilą napisał list do matki, prawie bez 
dnazy. Przyprowadzono go do przytomności, lecz 
niebezpieczeństwo jest wielkie, gdyż kuli wyjąć w 
żaden sposób nie można. 

— Do „Frankfarter Zeitung“ telegrafują 
z Mannheimu 23. b. m. „Znany socjalistyczny agi- | 


tator, Franciszek Ehrhardt został uwięziony pod-| 
czas podróży do Wiednia. Powód aresatowania 
Uwięzienie , Eirhardta ma stać w| 

| 


niewładomy." 


związku z agitacją socjalistów wiedeń+kich. 


p acg | żąda. 
zir. w. 8. 
=— 


Listy zastawne 
(za 100 złr.) 


i PEM. e —! Bodenored allg. Oster.5 pr. zł. 
| gesty sustr. w bank. 5 pro. | 7299 7805 nn | Po 100 air. , m 75 da = „ Bpl. w33 lat6 pr. w.a. 
| wsrobrze 5 , 71375 73890 Verkehrezank pow po 140zł, [132 60133 —| Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa, 
| ye; 1854 po 2502ł.w.a. 4 pr, |124 50 124 75; lai po 100 | z 3 ?Y 
"R 1860 » pin n5w |182--18250, r w. 3: « w M, 139 -- 13925) Galic. bank hipot. 6 pr. wa. 
T E 1860 » nnne. * 133 20 133 70! Akcje kolei. » Zaki. kr. włoś 6 e» 
| 23 186 » TE 175 50 176 Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
ODM ME TE z amsa P OE sis EK KARD 
| Bania sło . 85; er po AA 158 25 Tea i Obligacje pierwszeństwa 
obligacje indemnizacyjne Fordyranda północnej po 100 i kol. (za 100 złr.) 
| (za 100 złr. słr. m. k.. « + * * oog |-355—i2460>m] Albrechta po 800 zł. 6 pra. 
| ; 97 50: Franciszka Józefa pO 200 170 50 171 srebr. w a, . , . . pr 
| Galicyjskie . . « * - - 1 88-u]* N s 5005 4 „* —| ALfoldzka po 200 sł. B pr. 
Bukowióskie à 97 75, 9875 Kolei gal. Karola Lud. po 200 275 50 275 75 Cene wala; „| SE 
. Ado". eska z 300 w. | 
Inne publiczne papiery. Morawsko - Śzięska (central. | 43 _| 43 gg! Piźbiety GE pokuj AA 
í í ta złota 6 pr. po o 200 złr. - + et n cm. 1862 5 pr. sr. w. a. 
w ez Te M. j - [109 45 109 60 Loska Czarne Jaska ||-7.25 167 25 z > AL : mara 
| Węgierska poź. kol po 120%. | relon —| adir pół. zach. po 200zt.er. liay — gą ooj Pordyuanda pór, 5 uro. wik: 
8 procentowa = iog zk. [11150 LIL 76 PR LB.» 20 » ie3gole4 | : ME 
e o*. po p , "NO gi be. s 5 , srobr. 
Tertcka pożycz. kol. po 4o fr Rudolfa TE pk 14025 141 —| Gal.K, L. 800 à. 5 pr: u, 
l i 200 sł. wa. F n , êm, 5 pra, . 
kowe. Btaatseinonb.-Ges. 80 | 8060 „n IL em. 1871 200 
Akcje ban Sūdbahn po 200 zł. sr. 28675 23795 V. e. a 800 zł. 5 pr. 


„azsże, po 200 i 120 a. 
A dot. Ges. 200 2}. 


kredytowy dla handlu 


Węgi 


170 sł. 
yara or galicyjski (Łupk. 


AT NZ A 
ęgier. półnoo.-wschod. po 


Lwow.-Czer.-3 ass. I. em, 1865 
800 uł. 6 pro. śr. w, a. . 


148 75.14426| | row Crer. Jan. IÈ om. 1867 


słu . . . - . 290 75 8 k 5 . b . 
ALA ad. wegier. 200 zb. 26226126260) 200 sie srebrom .  - (147 —|14700] | rO zer-Jas, ILL om. 1868 
O e Wggiar. maohodn. (Wert PO frao 7515036, S00 xl 5 peo. m. w. a- 


rudza nowa od 5-75 do 650 2l., — proso od 
do —— sł, jagły od —'— do —— zł. 
Zboża strączkowe Za 100 kilogramów : 
Groch do gotowania od 7:75 do 10'— zł., — groch 
paatewny od 6-40 de 6-80 zl, — Roczewiea od 
—*— do —*— zł, fasola od 8— do 960 sł. — 
bobik od —*— do —'— sł, — wyka od 56:25 
do 5'80 zł. 
Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna po 
28 do 43— zł., najprzedniejsza od —— do —— 
zł., poślednia od ——— '"— zł, — tymotka 
—— do —— zł, — anyż mos. od —— do 
zł, anyż płaski od 40%— do 44— zly — 
kminek od 28'— do 28:50 a f 2374 
lejne za ogTAMÓW: MZe- 
pak Natig Ha PNA zł., do 11:50 zł., rzepak 
letni od 10'25 do 10°75 zł, — rzepik zimowy od 
do =Vizl., = rzepik letni od —'— do 
—»— zl, lnianka od 8'75 do 9-75 zł, — nasie- 
nie lniane od 10:80 do 12*— zł.— nasienie kono- 
pne od 7'50 do 8'28 zł. 
Chmiel za 100 kilogrm.: ed — do — zł. 
Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 32-25 do 
32:75 zł. 


ana” w 


.— 
— 


Ir. W. A. 
Z 1879 
Lw.-Czor, Jaso, IV. 0m. 9150 92 — 
| 300 zł. 5 pre. sr. w: 8: - k | 
| E p po 800 st. w.AB. 5 pr. 97 4 97 50 
srebr. w. A. - *_' omz 
105) Ra 15; Rudolfa am. 1869 po 500 at; 95 20 95 60 
917 os| 5 pro. sr. w. % o 8008Ł. | 
5 9226, Rudolfa em. 1873 P 9520 9560 
101 78 102 e] gi PE. Awaukiej sa 200 iz. | „| g4 
iedmicgro - 0 = 
10250 10850] g pro s 0 * 
1037010386! _ Papiery loteryjne 
i (sztuka). . b 118.50 
Zakład kred. dla ban. 1 psom. ki 8 A > 
Klary po 40 zir. m. © uli 
91 —| 9150] Insbruckie prem. Po - „. A T 
Koglevich po 10 zir. m. i | 20% w 
91 75 9225| Krakowska pó 20 ztr. m. 20 
95 50, 9650] Lublańska prem. poź. . . | 28 50, 24 — 
98 75. — —; Budzińskie mM: « : « + » 41 —' 41 50 
9875 — —| Palffy po 40 sir, m. k. . | 4125 4175 
99 80 100 20, Rudolfa po 10 zir, m. k. , 18 —| 1860 
02 40 102 80) K. Salm po 40 zł. m. k. . —| 51 
106 — 106 Bolnogrodskie prem, poż.. 2250 3975 
0175 — St. Geuois po 40 złe. m. k, | 4725' 4750 
- 7 75 105 25| Stanisiawowska (pożyczka) i 
105 25; — ~ po 20 sir, w. a. . , , %-|2 
108 —| — -~ | Waldstein po 20 sir. m. k. | 3295! gm 
102 75 103 I M blachy tz po 20 sł. mk. | 4175. 49— 
m Dewizy 3-miesięczne. | 
91 75, 92 —| Berlin 100 mark . 
| Frankfurt 100 mark. > * (5710; 5785 
9625 9675) Ham 100 mark. | ` 571 = 
a | Londyn 100 fot. aster ` t PU e 
—: 9250) Paryż 100 franków . . a 50, 4666 


„Telegramy Gazety Narodowej. "| 


Londyn d. 26. sierpnia. „Times* pi- 
sze: „Zbiorowa nota mocarstw w sprawie 
greckiej (podaliśmy ją wczoraj ; p. r.)dowo- 
dzi, jak fałszywem jest twier. zenie, że kon- 
cert europejski rozbity został. Odrzucając 
prośbę Porty, aby ponownie podjętą została 
spr.wa grecka, mocarstwa nie zdradziły by- 
najmniej nieprzyjaźnego względem Turcji u- 
sposobienia. Zobowiązane są one zniewolić 
Turcję do wykonania uchw ł konferencji ber- 
lińskiej, a to w tym celu, aby w całej peł- 
ni utrzymać ustanowiony w traktacie ber- 
lińskim modus vivendi. Rozwiązanie spra- 
wy greckiej jest najskuteczniejszym środ- 
kiem, aby przeszkodzić niebezpiecznemu wy- 
dobyciu na stół sprawy bułgarskiej. Nowa 
zbiorowa nota mocarstw przekona prawdo- 
podobnie Po tę o potrzebie zastosowania się 
do uchwał konferencji berlińskiej.“ 

Londyn d. 26. sierpnia. Gladstone o- 
puszcza dzisiaj stolicę i udaje się na ośmio- 
dniową podróż wzdłuż brzegów Anglii. 

Petersburg d. 26. sierpnia. Król i kró- 
lowa grecka przybyli dzisiaj. 

Konstantynopol d. 26. sierpnia. Am- 
basadı: rowie mocarstw wręczyli dzisiaj Por- 
cie zbiorową notę w sprawie greckiej. 

Bukareszt d. 26. ierpnia. Doniesienie 
dzienników, jakoby na granicy Dobraczy, w 
okolicy Arab Tabii, starły się wojska ru- 
muńskie z bułgarskimi rozbójnikami, jest 
całkiem wymyślone. Minister wojny, Slani- 


czano, wrócił właśnie z podróży inspekcyj- ! Półimperjał rosyjski 


nej do Dobruczy i skon tatował wszędzie 
zupełny pokój. O ganizacja tej prowincji 
czyni szybkie postępy, Ludność tak turecka 


ne bezpieczeństwo osób i mienia, oświadcza, 
iż jest bardzo szczęśliwa pod rzą ami ru- 
muńskiemi. 

oa a S ai atadian eA 


Przyjechali dnia 27 sierpnia 1880. 

HOTEL -ŻORZA : M. br. Petrino i J. Ago- 
psowicz z Bukowiny. A. Zakrzewski z Wiktorowa, 
J. Zwolski z Bryfica. J. Hergezell z Marad. J: 
Jkrowsozewski z Królestwa. L. Bran z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI: W. Angelns z Tar- 
A. Kacharski z Wiednia. J. Tausche z 
Pragi. 

HOTEL LANGA: A. br. Komore z Mostów. 
S. Mossman- z Londynu. A. Kronengold z Lipska. 
L. Henriei z Wieodaia. r 

HOTEL ANGIELSKI : W. Czajkowski z Swi- 
rza. W. Mierzeński z Baryłowa. S. Kotowski z 
Rudy. T Krokiewicz z Bochni. 

HOTEL WARJIZAWSKI: L. Döhler I A. Bol- 
haQsór z Drozna. 

HOTEL LAZARUSA : F Welsa z Andrychowa. 
D. Spielberg z Kamieńca podol. 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, wpiątek dała 27. sierpnia 1880. 


Głośna sprawa 


(Une cause céicbre) 
Dramat w 6 obrazach, przez autorów „Dwóch 
Sierót" pp. D'Ennery i Cormon. 


Początek o godzinie pół do Smej wieczór. 
W sobotę dnia 28. sierpnia 1880. 


BOCCACCIO 


Komiczna epera w 8 aktach — słowa F, Zell'a i 
R. Genóe, przekład L. Sygetyńskiego — muzyka 
Fr. Bouppego. — Kapelmistrz p. Fr, Słomkowski, 
OAE ZNOW SZOK SB ACER ZIÓŁ WNE TÓW 
zi Pociągi kolejowe. 
o ag zegzaru iwowskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. BO przed północą 
pociąg plapieszny; o godz. 4. min. 54 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 
mięszany. 

DO PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz. 4 
rano, pociąg pospieszny; O godzinie 1% minut 30 
po poud. pociąg mięszany; o gods. 10 min, 81 wie- 
GŁÓT, pociag mieszany, 

DO PODWOŁÓCZYSK: s Podzemeza : o godz--10-min. 52 
wieczór pociąg mięszkny; o gods. 12 m. 58 w połud. 
psciąg mięszany. 

DO UE UP WIRO: 4 Lek pe 20 rano, podag po- 

eszny, o z. min. 10 i i 
Pęde Di uh. 10 w nocy pociąg maaa o A sAżU; 


go oci i 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz Bay 67 rano, 


3 EPEE SEE FETFENNEFTE EJETEJEP 
a CEL |E AB.2 EERE h > "=c4b_ ES -~ 
Ja O pud? P agak E T E P EE Caa 
bi Sea asa | AE |7 cpi TEE EEA 
TEE Er EEEN s E3Ę FEE rA OA 
WEB M $ąga*I | D SiS S |£-$ BEodaść ii g |$zyróg? 
Aa «5 SEET E M EEREE ga ARLE 
Dag WSZ” a |O ELOS WB wiag |^ 8g agSl RETE. 
ARS CESCTE ECO DEZENCPAZIEJRZ 
a ER daa 55 sT: sę ENE<EF Arką 
RE Aa I le anpii ishni 
sa z PRCEFT EJ Zi EJ © 
e. Bi PIZEMAETNO POT ENFEUR LAGE 
HOR EEE DEDOIH TENENS EB 
EE EEEE REMH E ERa 
JE EET AFALE AEA EE 
z : M REESE vleo sistis FREMMER m FEEEA 
E r- EE B .— FF- FECE) E R EEEE p T i 2 LE = 
f EPLE -E EENH d34: 58 E i 
0. poj I Dj ge LE ta — . PoS £ * pań > — 
ś Sdja e |= O ER] m Sys. | 25 -PNNY e 
Ta Ra v O Edek EE "3 i WE Pant Q'= Ën 
5 RARS "9  A>GSESGES+5 | 5 TRA JOSE EG "© go 
3 Mecz S3 a BEEEECEFE, =p: SECIE Eż 
s A a 80. EJ ZN = -T 
ERT A BSA ERE 
sios, k BSE EEr FO Peso $ — = EÈ 
ahAzza sj; © g enorus sE I afsak Jo SE DZ „4 
PETEERE dT 
BSB=8 ŻĘ © "78325 Gr ip E: N EIA 25 
EE FER METRO EEG PEI CEREN 
PEEL EEFE a NIENE EO 
Cr "2 Q EA" o . R 
sa EBD = EERTE iái RWIE Pieire 
a B AR é aBĘ TEJ E 
ZE: 3 c= EEE a 
SEE E S > EE) E 193 Ę S, 
E ETIN zad ck 3 g 
sosi mi BYS augs) Oes EET „si- mi 
== 27| g3 N Saaga -< aka pfeg 54 ei 
TRPA IL EFENEKJI ESTONIĘ 
"HEL ZE „Z Asia 5427 Pe lS PUJE 23 
A baz SR Si pią giS ALiSEJ ESS gS 
R pa : m s Pe e Ds 
teami Bini 2s ERRED, 2 
d c= ś w LJ : DÓ Z3%> 3 
Muse =] S $|E ża Ż3 dak a 


jak i bułgarska zadowolniona, że ma zupeł-|Kupony w srebrze , 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczn: o godz. 
min. 18 rano pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go- 
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 min. 60 rano, pociąg mięszany; o godz 4 min. 12 
po południn pociąg mięszany. 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
e godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 20 przed poludniem pociąg mięszany, 

Z CZEBNIOWIEC: o godzinie 10 min. 8 wizczór, pociąg 
posjieszny; o godz 4 min. 5 rano, pociąg mięszsny; 
o gońz. 3 min. 52 po południa, pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie B minut 44 
wieczór. 


Lwów, z bity kandlowej, 27. sierpnia. 
IL Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . 278 50 282 — 
„ - Liwowsko-Czerniow.-Jaska 166 50 169 50 
Banku hkypot. galic, po 200 zł. . 296 -- 800 — 
„ kredyt. galic. po 200 złr 250 — 254 — 
M Listy zastawze xo 100 ur. 
(sez kupozu bieżącego), 


Tow. kred. galio R prot w. a . 97 75 88 75 
ye „WY m 91 50 92 50 
„akad a 5 . okres. . 97 75 98 75 

Banku kypot. galie, 6 pret, . 101 60 102 60 

Galic. Zakł. kred, włośc. 6 pret, 102 — 103 50 

IR. Listy dłużne sa 100 sł. 

Ogólnego rolnioź. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 -- 94 
Iv.OLligi zs 100 sł. 

Indemnizacyjne galicyjskie - 97 25 98 25 

Obligzcje komun, Zakł. kr. wł. 69, 99 — 100 — 

Pożyczka kraj. z r. 1838 po 6 pr. 100 --- 102 — 

Losy miasta Krakowa . 19265 21 — 
$ > Stanisławowa 24 £O 26 50 

Y. M:n>ty, 

| Duket holenderski i ? 545 550 

li Sa esaii o . 55l 66l 

| Napoleondor : 932 942 

; - 858 972 

Rubel rosyjski srebrny  . | 156 1 68 
4 s papierowy . - 122 124 

100 marek niemieckich , . 6750 58 20 

Srebro . ` Ą . 99 50 100 80 

. . 99 25 100 25 

o NE PO CCDOWEA 00 AM: 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 26. Sierpnia 1880. 
gódzina 2 minut 82 popołudniu. 


Losy kredytowe 178.25 Węgier. kred. 26050 
Anglo-sustr. 13650 __ Unionsbank 113.70 
Kolej Kar. Lud, 278.— Nordbahn * "24556. 
Kolej Połud. 81,25 Kolej Alfóld. 158 25 
Kolej Elsbiety 191.75 Kolej Liw.-czer, 167,25 
Wog. Nordostb 147.25 Wied. Oomunal. 118.50 


Galix. indemniz. 97.50 
Kolej siedmiog. 110.— 
Losy tureckie 14, — 
Bankyerein 138.50 Rosy. rubel pap. 1.23. /, 
Losy węgier. 111.25 Marki niemieckie —.— 
Usposobienie silne. 
Wiedeń di. 27. sierpnia. 
godzina 10 minut 40 przed południem : 


Weg. obl. p. w sł. 87.— 
Losy u r. 1864 175 75 
Renta węg. 6,/”109 32 


Akcje kredytowe 28990 Anglo-austrjac, 136 60 
Kolei Kar, Lud. 283— Kolej Połudn,  —.— 
Unionsbank . 114.— Napolecndor . 9.86 


Rosyj. banknoty 1.23'/,  Usposobienie: lepsze 
Berlim u 26. sierpnia. 
godzina 7 minut 40 po południu: 


Rosyjs. bank.  213.— Akcje kredyt. 49950 
Lombardy 139— Galicyjskie 127.10 
Kolei Rumuń. 5475 Austr. banka 173.10 


Kasa galic. Towarzystwa krodytowego 
Kupuje Sprzedaje 
50/, Listy zastawne oprócz. kupo-_ p A A 
. 9 


nów 100 złr. po l 3 — 
4*/, Listy zastawne oprócz kupo- 

nów 100 złr. po « . 9150 92 25 

Lwów, dnia 28 sierpnia 1880. 
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Kto chce być pięknym 
iodmłodzonym, niech przeczyta ogłoszenie 
Ihnatowicza na drngiej stronie. 


ORCO RCA AEON za 
ZIAŻ5 | =E 

FEE EEE 
EE ELES | da, 
a NEP SeA S359 Ez 
mel . o SERE“ Jona 3 
Ni Saipe |D 
a . 2 
20429355 E 
2 > ę38E.e | Zas: 
J OS pS ZKE. 
s %0 ANI Oh? že 
Š ELET 54 55 
Te) = APE psa se 
EET KPE 
poź a Egy E z E 


W korespon- 
Kompletny U, Biegły imi ya 
kiej i mogący i 
warunkom z Knidlowóścić wy pływającym 
zadość uczynić, także ebznajomiony z miej- 
scowościami Galicji, znajdzie natychmiast 
umieszczenie w biurze agsnoyjnogi we 
Lwowie. 3142 2—8 


K 


T 
I! Dwa medale zasługi i list pochwalny !! 


Zmakomite powodzenie i powszechne nznanie, jakie zyskały moje wyroby 
ma włosy, zniewalają mnie do podania do publicznej wia'tomości, że 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użycia przywraca piękny 

naturalny koior. — Piliptom, nie farboje, lecz tylko odmładza włosy, 

Pr które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną bzrwę. 
? i] Cena fluikomu I zir. 50 ct. 


H 
Wyłączny skład komisowy 


PŁÓCIEN 


Stołowej bielizny 
Wielki wybór bielizny 
a> Walentin u 


DLA DAM I MĘŻCZYZN. 4h 
F Gu Sy il d dwóch tygod t , ca- 
Ææ Nowości z konfekcji dla dam szaf o ELAN SARA 5) AO EA 


AKSAMITY i MATERJE sca wyłysiałe nieprzedawniono pod działaniem tego Środka pokrywają się 


pięknym włosem. Cały fiazon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 
JEDW ABNE LYOŃSKIE. Sæ- Uniwersalny płyn przeciw łupieży. Da 
poleca 


Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie jej słabości 


na lawo wchód. 82385 1 1 


- Dla rodziców I 


GŁ. pl ni Ormłańskiej liczba 
39. jotze przyjmuje się na mie 
szkanie Puk ozór rodzicielski pod bar- 
dzo przystępnemi warunkami 2 lub 8 
studentów, na żądanie z wikter lub bez 
wiktu, z usługą i praniem. Wiadomość pod 
lit Ð. ulica Ormiańska I. £9 
ILL. piętro. 


Pierwszeństwo mieć będą ci, oni 


J FR TrA i i mogą złożyć kancję w kwocie 500 złr. 
M prowadzenia incasso. 
Zgłoszenia przyjmuje „Administracja 
Skład Ma szyn R oln ic Zych,” Gazety Narodowej“ pod literą A. B. 500. 


jj ve Lwowie, ul. Kopernika 1. 11, Z powodu przyjazdu 


polecają na sezou obecny: Najjaśniejszego Pana 
Oryginalne siewniki rzędowe „Sacka“, polecam mój olbrzymi zapas hurtowny i 
Oryginalne siewniki rzędowe „Limermana*. detaliczny 


Oryginalna pługi stalowe „Sacka“, lampionó 


rad ao akio TR syst. „Eokerta“, 
lindry francuskie „Harter ainé“, od 6 ct. sztuka począwszy, herby, mo- 
RA do czyszczenia zboża „Backerąs, mety i inna e CA upominki, ehu- 
rągwie zupełnie wykończone i pojedyn- 


rntowniki ameryksńskie „Non areille“, 
|Buraczarki francuskie i angiel ie, cze, materje na chorągwie metr po tet. 


pE Przewyborne TĘ 
przez „.SUEZ" sprowadzane 


KRBATY 


sprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znako- 
5 mitym środkiem, że jeden fiakon wystarcza na całkowite naunięcie łupieżu 
0 i kosztuje tylko 1 zł 


WB armat. * s 
Nr. 2. Juntejczan, blado- 
kwiatowę arom. - » 


Ni gre tina. Młocarnie sztyftowe ręczne i do kieratn. (Przy zamówieniach uprasza się o zaliczkę. 
zał.) Sieczkarnie angielskie „ Chorągwie ad 15 ct. począwszy. 
chińskie we LW OWIE. a Po długiem doswiadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do na- po cenach zniżonych. Antoni Rix, Wiedeń 
r 8215 219 G) amars ar o farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub rr Cenniki gratis i franco. 2752 Praterstra-ze 16. ' 2—8 
ABE 2% ciemny ; jest on zupełnie - Ji y w zastogowanin bardzo proety. sf 
Jena 1 z 
5 = BF Nabyć można oprócz w Zakładzie także w aptekach pp. Dyl- katary i duszneżć 
ASTMY, p niy- 


skiego w Krakswie; Stechera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarno- 
H Zgorskiego i Gert hnera w Stryjn i we wszysikich pierwszorzędnych 
sklepach gal k asiaie 


| 3, TRWATOWICZ 
aa 


meena i T Bap rę 
la Monnaie, 28%, a Paris. 1002 8—? 
Skład w główn ch aptekach. 


[i przeciw gośćcowi. nieżytom, boloki 
0) E ranom, nagniotkom, oparzeninm ete 
(W As Fkładcsutralny w Paryżu na ulicy 
zg Nanrs St. Merri 30, i we wszyst 


2 kigh aptekach, 28!1 5 -P 


mah narkoń. . . . « a zł. 3.50 
Ne. Conga, czarna fariliina sł. 1-80 
Nr. R Wysiewki z herbaty zł. 1.20 


i E T 0 š y” FI I magister farmacji i chemik sądowy we Lwowie, ul, Kopernika l. 3 U 


We. 7. Wysiawki s najlepszych TT e cz 
Prha . .. . . . . uł 1.50 9 
KAWA no trio starzob cenach, REGULACJI CISY | is uznane amasal. Portrety oleodrukowe | 
Se Rra +7 AES H trzy ciągnienia rocznie. 2 orta, wk ty czynnik do”sanięcia I oeann następcy tronu i Ste- 
it Loobi, 0 Rynku 142. Ùl Główna wygrana 100.000 zł.— Najmniejsza 110 zł © „Siemens“; Eleetro"Therapeut. a ge sig paene ramami 
RE az Sprzedaje na raty Z2miesięczne po 5 złr. Elektryczny APARAT leczniczy mb wielkości | i wykończenia 
j * KANTOR WYMIANY RET ua cierpienia gośćcowo, reumatyczne, Ji} 507, taniej jak wszędzie 
Dobra Dubiecko ? AU maż Md. © Cena jednego aparatu zł. 7.50. i Ilastrowane senniki gratin, frauco Chorągwie r fla, PL 
SOEKAL © LILI EN. E T Ti A A Aid" 2699 2-4 Xażdej wielkości w nader żywych kolorach, 
Paul Eckhardt, Weihburggasse Nr. 26. Józef Seidel, 


ią po ni sa do nabycia w 
fabryce 


J. Schubert, 


Pocz, zur Reichskrone. Wien, Ottakring Grüllenmayergasso 2-9- 11. 
Poszuknje się odprzedających ajsntów. Tamże nabyć można drążki do aż” 
mamman ZOW i groty. 2789 1—5 


ZP POWODU ILUMINACJ OWODU_ ILUMINACJI. 


s przyległościami: be wół i Czer. (D 
worka, okszaru morgów nsjlepszai a M 
gleby vai s propinsojg z mieście Du- Da. | ©— e D One ©— 
biecko, budynkami gospodarskiemi, jakoteź : m 
gorzelnią i nolarnią — z wyjątkiem zamku— 
są z wolnej ręki do sprzedania. 


Składy: Atan 8. Mitlbach art., Alda: G. Dieballa apt, Bozen: F. 
Waldmó'ler spt., Badweis: A. Zabr: naky, Chrudim: A. Jorda drog , ew 
dau: F Hoffmann apt., Gmunden: A. Forin art., Igława: V. Jnderka a 

Innsbruck: Fr. Winkler apt., Klagenfort: P. Birubscher apt., Kronstad: T 
Jekeliva apt., Kuttenberg Prokop Slavik apt, Lwów § Ruckor spt., Line: F. 
Chęć kupienia mający. zechcą sią zgło- M. v. Hatelmnyer'a Erben, drog.. Oadenbnrg: P. Mūller kup.. Ołomuniec: dr. 
sić do kuneelarji adwokata dr. Karl v, Schróllers apt., Pilzno: F. Richter drog., P aga: J. First apt., Presz- 
Yensktego w Przemyśla. 5 0 burg: Lucich Geza apt., Przemyśl: M. Krog kup, Śchemniz: Fr. Sztankay 
82 3-- apt., Morawski Schönberg: K. E. Reichl kup., Waradyn A. JOKE apt., 

8 


Wels: K. Richter ot: 
Zarząd Kutysk 


żniów, poszukuje 


kieratu czterokonnego 


używanego, przokrojn około 116 ctm., bę 
dącego jeszcze w dobrym stanie do młó | i 
earni poziomej, z podaniem ostatniej cang) 


brik we Wiedniu, 


2 u. Rshmenfa- 


, NOSZBÓ WI Gisk w apt. Eh. Nanstein. 
OOGOGOGSOGGGGO 
Y Zwiedzaiacy Wiedeń 0 


w porze ietniej r. 1880 
mogą pły z najdogodniejszej sposobności całe ozdobienie niedawno 
w francuskim guście urządzoneg» handlu meb, we Wiedniu I., Krv- 
geratraase Nr. 6. (St. Póltnerhof) z powodu zwinięcia pojedynczo lub na 
partje podzielone, po ne pižaigoh cenach nahyć. Garnitury salonowe, sypial- 
nians i jadalniane modnie i w stylu wykonane. są do nabycia przy tej spo- 
sobności. Odnowione pomieszkania gą częściowo natychmiast, lub w sier- 
pniu i w listopadzie do wynajęcia. 2778 4—? 


POTANIALY 


W HANDLU 


J. PADŁWSKIEGO 


BYNEK L. 18. 


j | 
- Przędzalnia Inu | 
w Brodach ° 
o sile parowej 120 koni i z własnem o- 
świstleniem gazowem jest wraz s całem 
obfitem aé doskonałem urządzeniem z wol- 
nej ręki pod bardzo przystępnemi warńn- 
kami do sprzedźnia. 
Biiższą wiadomość udzieli adwokat 
krajowy dr. Felicjan Jackowski we Lwo- 
wia ml. Kopernika l. 20. 8065 8—6 


Folwark „Glinna* = 


poleca ze swej pasieki 


MIÓD. 


enystą patokę i w plastrach 
po umiarkowanej cenie. 
Do nabycia w własnej mleczarni dom 
przechodni Wgo Ehrbara, dawniej Andrio- 
sgo w rynku. 8164 2—6 


TPOPNIKNTI AGOMOd Z 


Q 


Pr POWODU ILUMINACJI. | 


Z POWODU ILUMINACJ. I. 


T z Dowodu SLE tt f 


I! Najjaśniejszego Pana do Galicji ll  — 


Pyszne oleodrnki, majłepiej udałe portrety Ich ski conn 
rza i cestrzowej, Następcy tronu i księżniczki Stefanii, 59ļ71 
cm. wieikie, w najpyszniej-zych ramach złocanych. sztuka po 4 zł. za zaliczeniem 
lub nadesłaniem gotówki. Bilder- mnd Devotlonalientnudinng M. j |: 
D. Schmidt, Wien. LIN Seldignase Y. 2664 2—10 , 


40000 0660666. „we 0000000000000000000000 


Wiedeńska Akademia handlowa. 8 


e pi om hanorewy wiedeżskiej wystawy światowej 1878). 
W roku 1857 przez kupców i przemysłowców założony wykumy 
Zakład nauk kupieckich, rozpoczyna rok wzkolny 4 dnieia 16. 


Preskaii SE 
AKADEMIA HANDLOWA 


Na przyjazd Najjaśniejszego Pana do Galicji. 


Lam ion we wszelkich wielkościach i kolorach, 
y pajiecaejszy przedmiot do oświetlenia sztuka kom- 
pletna po 8, 10, 15 ct. Lamypiomy ozdobne nader wielkie sztuka 
po 20 i 25 ct. Sortymeuty 25 stnk rozmaitych wielkości i wykona- 
nia 3 zł. 50 et.; 60 eztuk rozmaitej wielkości i wykonana 6 mi D ei 
100 sztuk otrzymują rabat. Wysyłka za zaliczeniem. 4 4— 


"Magazin zum Liebling 


we Wiedniu, II. Praterstrasse 26. 


PSZENICA Victoria — 


ozima olbrzymia w ziarnie, niepodlegająca śniedzi ańh rdzy, jakoteż wy-' 
leganiu na bnjnym grnncie, udaje się na każdym gruncie, nadzwyczaj wy- 
datna, (kopa wydaja dwa korcy ziarna po 116 kilo kor:cc) dofychczas w, 
Galieji nierozpowszechniona i żaden gatunek: jej w CT zaj niewyrówna 
100 kilo po 20 zł. GŁÓWNY SKŁAD W HAND 


J. SI TICOMTORCA TZ 


we Lwowie, plac Marjacki. 8119 3—4 
(Producent Władysław Bucho wie ck i.) 


zakupna świeżej 
Earn n E ao egn raislarga zawodu. Danlea na jednakowo 2 wzgląd ga 
e” i y u kupieckiego, jednakowoż z uwzględnieniem po- 
BÆ- Fa PA L. 33169. © s e wszechnych zawodó» uśnkówywi Na pierwszy rok oskolną pe ci wot 
poleca szczególnie Pas dj 4 > à niowie ak] którzy pokończyli - mi szkoły realne, nižega lub wyższa 
oda ET oszenie licvtacyine, oj a PE aa anno tronj 
GWU . . LJ 'zniowie orzys u omi: z dobrodziej- 
Oma p Hilo ; ? LE stwa wstąpienia do jednorocznej aN Wojskowe). ` 
on o . » u rócz tych mogą 8 a 1e wstąpić na pierwszy rok szkole 
= la BĘ, . 3 D e » w którzy nkońezyli ni zwi i przez złożenie ogg wstępnego 
o . TA w eu zygotow 
o Zł kilo EFE h na rok 1881, nie na trzylecie po E "Tej ugaaiowie, Karsy nia mogą wykanuć AA Powyższani stodjami, 
Bantos I. kilo . wa E Celem wydzierzawienia dochodów mytniczych przy drogach Prhe A na ro er wok nie n Ah onych mogą dotrzobne wiadomości nabyć w piorwazym rokn w 
Mecca arabska Ia . Rd Wydziałach powiatowych rozprawy lic ne. Termina przygotowawczej szkole Akademii. 
przy odbiorze w poczławych wysyłkach koniec roku 1888, przeprowadzone będą a właściwych t; d p J p A ysacy) Do watępu na rok przy ej JA wymaga się ukończenia 18 roka 


gskolnego i takich nauk przedwstępnych, któreby wnioskować kazały o 
skuteczuem uczęszozanin, Egzamiuu wstępnego do klasy przygotowawczej 
niema, O Przyjęciu stanowi dyrekcja. 

-ZEBRE w Akademii i w szkole przygotowawczej wynosi rocznie” 
17 złr. 60 ct., taksu za przyjęcie 5 złr. 25 ot. Godziny szkolne codziemnie 
ód 8 godz. rano do 1. i 15 minut w połndnie. 


Za apisy rozpoczynają się od Jl. września r, b. w dnie powszednie p 
il 
| 


y l i anco d dział towe w czasie pomiędz aździernika a 10. listopada b. r. 
wsystkich "Bei posiorgch „m ai rozpraw, oznaczą Wydziały powia pomiędzy 5. p % 
Na żądanie dokładne ośnniki, Wykaz ogólny stacji mytniezych, wystawionych na licytacje : 
olf PC TE f i 
n 5 - i Cena *y: 


3825 złr. Nauki ua kursach zawodowyc udełeieię, profesorowie Akademii handlowej. 
Bliższe objaśnienia udziela najchęś niej dyrektor Akademii. Programów 
po 10 c. nabyć można w kancelarji dyrekcyjuej lub u portjera w zabudo- 
waniu Akademii, także wysyłają się na żądanie. 
Dyrektor Akademii: Dr. R. SONNDORFER, 
2701 1—3 członek e. k. krajowej Rady szkolnej. 


|-20000 hm kd kaka GB8O6CO 688866830 


Głów: wygrana zł 200.000. 


Najniższa wygrana 200 zł. 
Daia 1. września 1880, £ 


odbędzie się wie ciągnienie przez 
rząd założonej ntowanej c. k. 
austr. ery 

r. 


TRohatysTarnopl " / o |_Brzełański — Kurzany z wee 


17 ZEN O SE 
) 
TRohatyński | Kutce pod Rohstynem__) z domkiem 


"Tarnopol-Zbaraż Zbarażski pod Zbarażem 
Tarnopolski Szlachcińce (pod Tarnopolem) 


Strnsów-Baczacz Trembowelski | Strasów 


Dobropole 
„pod Darachowem __— 


Sielec-Zaleszczyki Nieżwiska . 


Droga krajowa Nazwa stacji wołania Uwagi a od godz. 9. do 1. w południe, we własnym doma Akademii, (Stadt, Akade- 
© niestrasse 12, w pobliskości Kärtnerring). 
Za kliczyn:Niedzica Nowy Sącz _Stary-Sącz (mostowe) zć Q ,... Dla l że UNE NA? poddał, jng ukośczyli 17 rok Życia i trzech- 
a p" owem m etniemu kursowi nie © ać, otwieramy z dniem 1. październik: 
Tarnow-Szczncin Tarnowski _w Krzyżu pod Tarnowem | 1700) z domkie . jednoroczne kursa zawodowe, W których nauka odbywa się ró ae oraaa 
Niski Piorunka (Nowosielac) z domkiem —_ @ "dniem, a w których wykładamy następujące nanki: „kupiecką i polityczną 
Jeżowe —-— 1917 | z domkiem a erytmętykę, Prace kantoralue, korespondencję i buchalterję, wiadomości wek- 
ao ZZ ZN —|-3084 złr slowe i kalkalację towarowa, geografią handlową istatystykę, prawo waksio* 
kilka, stadnych starszych jest do . 3: we owe, ew geografię handlową i MLM prawo wekalo- 
1 a |e wa ; ości towarowe, nauką jęż francuskiego, angielski 
sprzedania. Bliższych szczegółów Brzozowski ów an aj ———— LOA TEET 3 23 wokcc, kaligrafie“, wiadomości o A a kody i ycit 
udzieli p. Pasławski w Jabłono-| | (| _//_ |.Dynów (rapór dwie) ' | 2200 2650 zł — je Wh eeo za kurs fachowy wyncsi Tocewie 100 sir. w 10 ratach. 
50 złr. * 
wie poczta Kopyczyńce. O | OE R | w | A W e Do przyjęcia, które się z dniem 20. września codziennie przedpoła- 
8180 8—8 | Żółkiew. kigi Sokalski ERC IS z domkiem © AE OLĄ w, kancelacji iekea pa się każdy kandydat wyka- , 
= 2 TM Pi O O stynop P ukcńczył i pusiada te wiadomości przygótowawcze, które 
Krystynapel EE... JszaekM _Nowy dwór (rod Krystynop. | 2325 H mu pozwalają z Frid postępem słuebania knran fachryrego. ; 
= 
a 
3 
e 
© 
© 
o 


f R 
(A 


2000. L000, 500 ntr. it. p. i2 
R a. W. AE najniższa wygrana 


i GR inna pożyczka loteryjna | 


aa | 
wielkich szaus w ogóle 23463 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


j 
| 


20 000, 16.060. 10.000, _ 8,000, | | 
| 
| 
| 
j 


jj przeto podana jest $ ; R 
dema sposobność 1 EA f domości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do dnia 4. paździer- | +% kupują i sprzedaję 
srokić wygraną E Podająs powyższe ogłoszenie do publicznej wiado 3 P! i 
ZY pmen Sady Mika b. r. to jest przed terminem licytacyj powiatowych, egz sbs gore zez pla | tee) wnaxzyntkie efekta I monety 7 
10 bant- Pigrupy, tak jak one w wykazie licytacyjnym są oznaczone. i ź ż E 3 « 
zaj | kak Ło RY mne DŻ ea OE wywołania. q s xd zkiorowa a być należycie opieczętowaną i zawierać || pań warankami zajpzzystzpalejczomi, f 
u uni 3 te | SR B oświadczenie, źe oferentowi znane są wszystkie waran cyt Szystkim tym warunkom się poddaje. | "| LESKE kipoteczm B, g 
are aydko,. „gamienzie | frazcoj do $ Na kopercie oferty zbiorowej wymieniony być ma przedmiot, na który oferta jest złożoną 
dowy; plaa ę w N Aa 1 Otworzenie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejścia wyników Jicytacyjnych z właściwych powiatów, porównanie $Ý które wadług prawa z duis 1. lipos 1868 Ds. PR. XXXYNI. X. t4, jg 
= TĄ 8 po A o- Blzać tychże odbędzie się wobec komisji przez Wydział krajowy. wyznaczonej, 7 i hd ein, = ira a ana pre howh k moi 
grana wi Tr się katde Bliższą wiadomość o warukach licytacyjnych powziąć można w dep. IV. Wydziału krajowego lub też w xancelarjach wyah, = kanojo służkowa i wadja — gą w ijaajy, aaiorso do nabycia, 
paren, 3 3 l 


a EJ tas mai sią de gie właściwych Wydziałów powiatowych. 


8148 s R Z Rady Wydziału krajowego królestwa Galicji i Lodomerii wraz z w. ks. Krakowskiem. Bory M coz! by je SĄ wykonują się p pz. f 


j. Breycha, w Prankteroie a. eb We LWOWIE dnia 6; sierpnia 1880. 


| RE Grott. | 
EE 2 Pia T E S aae s SDięwsisijakij, rotsige Jan Doktmdsii zj | dzałatal „inaty Saoetonaj" po mëiiden 4. Bai 4 
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